
Czy związane z trzęsieniem
ziemi problemy w japońskiej
Fukushimie wpłynęły na
zmianę nastrojów Wielkopo-
lan w kwestii ewentualnej
budowy elektrowni jądrowej
u nas? >> strona 7
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O czym marzy Julia Minister u radnych Nasi najlepsi

Będą budować
Samorząd województwa ogło-
sił przetarg na budowę swo-
jej siedziby, natomiast po-
znańska Ławica podpisała
umowy na rozbudowę termi-
nalu lotniczego oraz na emi-
sję obligacji. >> strona 2

– Największe sportowe marzenie? Stanąć do
biegu finałowego podczas przyszłorocznych
igrzysk olimpijskich w Londynie i powalczyć
o złoty medal – mówi Julia Michalska, wio-
ślarka poznańskiego klubu Tryton, która ma
już na swoim koncie medale mistrzostw
świata i Europy oraz pokaźną kolekcję trofeów
z krajowych czempionatów.

Na jej przykładzie pokazujemy, jakie dzia-
łania prowadzi samorząd województwa w za-
kresie sportu. Nasz cykl publikacji „po co ten
samorząd?” jest odpowiedzią na wyniki badań,
które wskazują, że Wielkopolanie niewiele
wiedzą o funkcjonowaniu swojej regionalnej
władzy. >> strona 6 FO
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Na zaproszenie sejmikowej Komisji Rolnictwa
oraz władz regionu z wielkopolskimi rolnika-
mi spotkał się w Poznaniu minister Marek Sa-
wicki.− Przyszłość europejskiego rolnictwa bę-
dzie zależała głównie od kształtu Wspólnej Po-
lityki Rolnej. Dziś jest dobry moment, abyśmy
szukali najlepszych rozwiązań, ale zmiany nie
mogą być kosmetyczne – mówił minister rol-
nictwa.

W dyskusji padały pytania dotyczące m.in.
trybu i zasad sprzedaży ziemi dzierżawionej od
Agencji Nieruchomości Rolnych, nakładów
na konserwację urządzeń melioracyjnych, re-
gulacji rynku biopaliw, opłacalności produkcji
rolniczej. >> strona 5

W marcu poznaliśmy laureatów dwóch naj-
bardziej prestiżowych konkursów organizo-
wanych przez samorząd województwa:
„i-Wielkopolska – Innowacyjni dla Wielko-
polski” oraz „Wielkopolski Rolnik Roku”.
W pierwszym z nich honorowani są przed-
siębiorcy, którzy wprowadzają na rynek no-
watorskie produkty, usługi i rozwiązania,
a przy tym owocnie współpracują ze środo-
wiskiem naukowym. Drugi natomiast jest
przeznaczony dla wyróżniających się pro-
ducentów z szeroko rozumianej branży rol-
niczej. Jednych i drugich łączy to, że podbi-
jają rynek krajowy, a w wielu przypadkach
także światowy. >> strony 8-9

Po co jeżdżą?
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Zając od Wielkopolan stanął na placu w centrum Brukseli
Jest fioletowy, ma ponad dwa metry
i wzbudza spore zaciekawienie tysięcy
mieszkańców Brukseli oraz odwiedzają-
cych belgijską stolicę Europejczyków,
którzy przechodzą przez plac Albertine, le-
żący w sercu miasta, tuż obok dworca
centralnego.
Zając, postawiony na miesiąc dzięki po-
mocy Biura Informacyjnego Województwa
Wielkopolskiego w Brukseli, opatrzony
jest herbem naszego województwa,
a także pozdrowieniami (po francusku i ni-
derlandzku) „z Wielkopolski, Poznania
i Centrum Sztuki i Biznesu Stary Browar”.
To w ramach realizowanej przez tę firmę
akcji „Inwazja Zajęcy 2011” zwierzę po-
jawiło się w Brukseli. Podobne stanęły też
w Finlandii i na Węgrzech, a także
w Gdyni, Krakowie, Warszawie i Wrocła-
wiu. Najwięcej zajęcy, rzecz jasna, spo-
tkać można w samym Poznaniu. Część
z nich, „zaadoptowana” przez kilka firm,
wesprze instytucje i organizacje spo-
łeczne.
W Brukseli Wielkopolanie są aktywni
także w poważniejszym wymiarze. Pod-
czas zorganizowanego przez Komitet Re-
gionów forum na temat przyszłości unij-
nej polityki transportowej (o czym pisze-
my na stronie 3) marszałek Marek Woź-
niak zaapelował, by UE pamiętała, że na-
sza część kontynentu wciąż potrzebuje
podstawowych inwestycji, by nadganiać
zapóźnienia w rozwoju infrastruktury
transportowej.

Sejmikowa Komisja Rewizyj-
na wzięła pod lupę ubiegło-
roczne wyjazdy zagraniczne
członków zarządu wojewódz-
twa, marszałkowskich urzęd-
ników i samych radnych.

>> strona 4

Co ma Japonia
do Klempicza

Halszka z zamku
W naszym nowym cyklu „co
za historia” piszemy o boha-
terce jednego z najsłynniej-
szych polskich skandali oby-
czajowych okresu odrodze-
nia, która czternaście lat spę-
dziła w szamotulskim zamku.

>> strona 10

Inna strona
samorządu
Dziwne przypadki pewnego
„l”, które pojawia się i znika
(choć nie zawsze tam, gdzie
trzeba). Marszałkowskie gi-
tary. Radny, który najbar-
dziej marzył o prądzie.

>> strona 16



Byli na Ukrainie
i w Strasburgu
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Artur Boiñski

na wstêpie

Poprawiają
nam humor

Rzadko się zdarza, byśmy w jednym numerze „Monitora”
mieli aż takie nagromadzenie przykładów ludzi sukcesu,
jak tym razem...
Solaris produkujący autobusy nowej generacji, jakich
pozazdrościć nam może świat. Młodzi ludzie jako pierwsi
w kraju umożliwiający wymianę walut przez internet.
Producenci rolni, którzy śmiało podbijają wymagające
zagraniczne rynki. Sportsmenka z workiem zdobytych
medali i widokami na olimpijskie triumfy.
Z wszystkich tych Wielkopolan, wyróżnianych w różny
sposób przez samorząd województwa, naprawdę możemy
być dumni. Nie oszukujmy się jednak, i bez
przyznawanych im zaszczytów, wszyscy oni poradziliby
sobie w europejskiej i światowej konkurencji. Większość
z nich już zresztą tego dokonała.
Myślę, że honorujemy ich przede wszystkim dlatego, żeby
dawali przykład kolejnym. Że warto stawiać w biznesie
na sensowną współpracę ze światem nauki. Że warto
podejmować ryzykowne decyzje, wprowadzając
rozwiązania, których nikt przed nami nie stosował.
Że warto marzyć o byciu najlepszym i ciężko pracować,
by te marzenia spełniać.
No i coś jeszcze – czyż nie jest tak, że ci wszyscy „nasi
najlepsi” najzwyczajniej w świecie poprawiają nam,
Wielkopolanom humor? �

7 nagród i 15 stypendiów w
dziedzinie kultury wręczył
marszałek Marek Woźniak
8 kwietnia w Auli UAM.

Ta forma mecenatu samo-
rządu województwa od lat
obejmuje zasłużonych twórców
i animatorów kultury (nagro-
dy w wysokości 10 tysięcy
złotych) oraz najzdolniejszych
młodych artystów (stypendia
w wysokości 6-10 tysięcy zło-
tych). Kwietniowa uroczystość
odbyła się przed koncertem
Filharmonii Poznańskiej, któ-
rej orkiestrą dyrygował Chri-
stopher Hogwood. ABO

Mecenat regionu

Dlaczego tak trudno w Polsce
o projekty zrealizowane
w ramach partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego? Jak po-
godzić sprzeczne nieraz ocze-
kiwania samorządów i pry-
watnych inwestorów? Czy
przeszkadza otoczenie praw-
ne, czy może nastawienie
banków? Jak zbilansować
oczekiwanie godziwego zy-
sku i rozsądnego poziomu
cen usług dla mieszkańców?

Odpowiedzi na te pytania
szukali uczestnicy debaty zor-
ganizowanej 7 kwietnia
w Poznaniu przez dziennik
„Rzeczpospolita”, przy współ-
udziale Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Wielko-
polskiego. ABO

O partnerstwie

Ogłoszony został przetarg
na budowę siedziby samo-
rządu województwa.

Dziesięciopiętrowy budy-
nek, według wyłonionego już
w konkursie projektu, ma
stanąć przy al. Niepodległości
34, w sąsiedztwie hotelu Po-
lonez. Pomieści, rozrzucony
obecnie w siedmiu miejscach
Poznania, Urząd Marszał-
kowski oraz pomieszczenia
dla sejmiku województwa.

Przetarg obejmuje budowę
wraz z wyposażeniem (bez
mebli biurowych), instalacjami
i infrastrukturą techniczną
niezbędną do funkcjonowania
budynku. O wyborze wyko-
nawcy w 80 procentach zade-
cyduje cena, a w 20 – długość
gwarancji.

Termin składania ofert mija
11 maja. Oddanie budynku
ma nastąpić w ciągu 30 mie-
sięcy od podpisania umowy.

Oznacza to, że w optymistycz-
nym wariancie samorządowe
władze województwa przepro-
wadzą się w nowe miejsce na
początku 2014 roku.

Budowie nowej siedziby sa-
morządu sprzeciwia się od
niedawna SLD – największy
opozycyjny klub w sejmiku.
Politycy tej partii zapowie-
dzieli podjęcie działań, które
miałyby zablokować tę inwe-
stycję. ABO

Kto postawi siedzibę samorządu?

Poznańskie lotnisko po-
czyniło kolejne, po nie-
dawnym uzyskaniu decyzji
środowiskowej, kroki przy-
bliżające jego rozbudowę.

22 marca odbyło się uro-
czyste podpisanie kontraktu
pomiędzy Portem Lotniczym
Poznań-Ławica a firmą Hoch-
tief na projekt wykonawczy
i rozbudowę oraz moderniza-
cję terminalu pasażerskiego.

Prace budowlane rozpoczną
się jeszcze tej wiosny. Ich cał-
kowite zakończenie zaplano-
wano na II kwartał 2013 roku,
natomiast istotna część będzie
oddana do użytku do maja
przyszłego roku, a więc przed
Euro 2012.

Planowana jest budowa no-
wej części terminalu o po-
wierzchni całkowitej ponad

Rusza rozbudowa Ławicy

Fragment wizualizacji nowej
części terminalu.
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17 800 m kw. Na dwóch kon-
dygnacjach nadziemnych
i jednej podziemnej znajdą
się: hala odprawy, hala przy-
lotów, sortownia bagażu i biu-
rowiec. Zakres robót obejmu-

je również budowę drogi we-
wnętrznej wraz z przebudową
parkingu. Następnie prze-
budowany zostanie stary ter-
minal oraz wybudowana nowa
centralna strefa kontroli bez-
pieczeństwa. W efekcie ist-
niejący budynek zostanie prze-
kształcony w terminal odloto-
wy wraz z częścią komercyjną.

Z kolei 30 marca bank Pe-
kao S.A. oraz Port Lotniczy
Poznań-Ławica sp. z o.o. pod-
pisały w Poznaniu umowę do-
tyczącą emisji obligacji. Spół-
ka pozyska dzięki temu 128
milionów złotych spośród po-
nad 300 milionów, jakie po-
chłoną wszystkie przewidzia-
ne w najbliższych latach
inwestycje, w wyniku których
Ławica podwoi swoją przepu-
stowość. ABO

Nowe sieci kanalizacyjne,
zmniejszenie emisji gazów
i pyłów to najważniejsze
efekty inwestycji wspiera-
nych przez Wojewódzki
Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej
w 2010 roku.

Na te oraz inne cele prze-
znaczono łącznie 154,9 mln zł,
w tym 117 mln zł stanowiły po-
życzki – informowano podczas
konferencji prasowej bilansu-
jącej aktywność funduszu. Ko-
rzystały z nich najczęściej sa-
morządy i spółki komunalne
inwestujące w gospodarkę ście-
kową i ochronę wód.

Z kolei najwięcej dotacji
(22,1 mln zł) przekazano na
dofinansowanie przedsięwzięć
z zakresu ochrony powietrza,
w tym na termomodernizację
szkół i szpitali.

WFOŚiGW uczestniczy tak-
że w realizacji priorytetów
ekologicznych Programu Ope-
racyjnego „Infrastruktura
i Środowisko” oraz Wielkopol-
skiego Regionalnego Programu
Operacyjnego. Dofinansowa-
nie przewidziane w dotychczas
zawartych umowach z inwe-
storami w ramach obu pro-
gramów sięga miliarda zło-
tych. RJ

Inwestują w ekologię

Tegoroczne Kaliskie Spo-
tkania Teatralne odbędą
się od 7 do 14 maja. Będzie
to już 51. edycja tego naj-
starszego festiwalu sztuki
aktorskiej w Polsce.

Jak zapowiada dyrektor Te-
atru im. W. Bogusławskiego
w Kaliszu Igor Michalski,
w tym roku zobaczymy 11
spektakli konkursowych, przy-
gotowanych przez teatry
z Warszawy, Wrocławia, Szcze-
cina i Lublina. Gospodarze
zaprezentują w konkursie dwa
przedstawienia: polską pra-
premierę sztuki Petera Turri-
niego „Mój Nestroy” w reży-
serii Rudolfa Zioły (z gościn-
nym udziałem Tomasza Kota)

i znaną już kaliskiej publicz-
ności „Szklaną menażerię”
Tennessee Williamsa w reży-
serii Jacka Jabrzyka.

51. KST opatrzone będą
podtytułem: „Debiuty kali-
skie”. Scenę nad Prosną od-
wiedzą po latach znani twór-
cy, którzy rozpoczynali na niej
swoje artystyczne kariery. Na
zakończenie festiwalu prze-
widziany jest koncert piosenek
Jerzego Satanowskiego śpie-
wanych przez aktorów. Cha-
rakteryzując repertuar tego-
rocznych KST, dyr. I. Mi-
chalski mówi o „energii mą-
drego współczesnego teatru”.
– „Grzecznych” przedstawień
nie będzie – dodaje. KORD

Teatralny maj nad Prosną

Dzień przyjaźni odbył się
już po raz szósty. 23
marca do Poznania

z tej okazji przyjechali prezy-
denci: Polski – Bronisław Ko-
morowski i Węgier – Pal
Schmitt.

Obchody mocno akcento-
wały wspólną historię, zwłasz-
cza związaną z 1956 rokiem.
Złożono więc kwiaty pod ta-
blicami upamiętniającymi
Romka Strzałkowskiego i Pe-
tera Mansfelda oraz przy po-
mniku Poznańskiego Czerw-
ca. Odbyło się uroczyste spo-
tkanie w Auli UAM, głowy
państw zwiedziły także wy-
stawę „Rozstrzelane miasta.
Poznań-Budapeszt 1956”,
przygotowaną przez poznań-
ski oddział IPN w Odwachu.

Z kolei 24 marca w sali se-
syjnej Urzędu Wojewódzkiego
odbyło się spotkanie z przed-
stawicielami węgierskich sa-
morządów, zorganizowane
przez wojewodę i marszałka.

W trakcie wydarzeń VI
Dnia Przyjaźni Polsko-Wę-
gierskiej samorząd woje-
wództwa reprezentowali prze-

Dzień bratanków
W Poznaniu obchodzono VI Dzień Przyjaźni
Polsko-Węgierskiej.

Prezydenci: Polski – Bronisław Komorowski i Węgier – Pal
Schmitt obejrzeli wystawę „Rozstrzelane miasta. Poznań-Bu-
dapeszt 1956”. W Odwachu przywitał ich gospodarz tego miej-
sca, a jednocześnie przewodniczący sejmiku Lech Dymarski.
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wodniczący sejmiku Lech Dy-
marski, wicemarszałek Le-
szek Wojtasiak i członek za-
rządu województwa Krzysztof
Grabowski.

Wielkopolska współdziała
z Węgrami m.in. w unijnym
Komitecie Regionów oraz w ra-
mach Zgromadzenia Regio-
nów Europy. ABO

Marszałek Marek Woźniak,
wiceprzewodniczący Związku
Województw RP, uczestniczył
20-23 marca w wizycie przed-
stawicieli tej organizacji w Ob-
wodzie Donieckim, rozma-
wiając o współpracy samo-
rządów obu państw, zwłaszcza
w kontekście reformy admi-
nistracyjnej na Ukrainie.

Natomiast wicemarszałek
Wojciech Jankowiak wziął
udział, 22-24 marca w Stras-
burgu, w 20. Sesji Kongresu
Władz Lokalnych i Regional-
nych Rady Europy. Debato-
wano m.in. o działaniach na
rzecz poprawy sytuacji Ro-
mów. ABO

Firma wędliniarska Jacka No-
wickiego z Potaśni, gospodar-
stwo agroturystyczne „Karcz-
ma Kaliska” z Szadku, Ośro-
dek Apifitoterapii w Witosła-
wiu oraz gospodarstwo agro-
turystyczne Jana Wieły z Wą-
sowa – to nowi członkowie
Sieci Dziedzictwa Kulinarne-
go Wielkopolski, którym cer-
tyfikaty wręczył 30 marca czło-
nek zarządu województwa
Krzysztof Grabowski. RJ

Więcej w sieci
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Do 29 kwietnia można zgła-
szać prace w XII Konkursie
Dziennikarskim o Nagrodę
Marszałka Województwa Wiel-
kopolskiego, odbywającego się
pod hasłem „Wielkopolska oby-
watelska – Wielkopolska eu-
ropejska”. Tematem tegorocz-
nej edycji jest wolontariat.

Organizatorzy czekają na
(opublikowane już w mediach)
prace, które ukazują różno-
rodność działań wolontariuszy,
także ich efekty w wielu ob-
szarach życia społecznego.
Konkurs służyć ma wzmoc-
nieniu świadomości społecznej
i wiedzy na temat wolonta-
riatu.

Konkurs odbywa się w kil-
ku kategoriach: prasa, tele-
wizja, radio, internet. Szcze-
góły na www.umww.pl oraz
w Biurze Prasowym Urzędu
Marszałkowskiego. ABO

Konkursy

Dla dziennikarzy

Zajmujesz się amatorsko fo-
tografią? Masz pomysł (lub go-
towe już ujęcie) na zdjęcie o te-
matyce rodzinnej, które może
promować hasło „Pamiętaj,
dajesz przykład”? Weź udział
w organizowanym przez sa-
morząd województwa kon-
kursie „Wielkopolska rodzi-
na w obiektywie”.

Zdjęcia powinny ukazywać
kontekst godzenia ról rodzin-
nych, spędzania czasu wolne-
go z rodziną oraz wzmacniania
więzi w trakcie przygotowy-
wania i spożywania posiłków,
a także promować pozytywny
wizerunek rodziny.

Termin nadsyłania zgłoszeń
mija 31 sierpnia. Szczegóły na
www.umww.pl. ABO

Sfotografuj
rodzinę

10 tysięcy złotych czeka na au-
torów najlepszych prac magi-
sterskich traktujących o fun-
duszach europejskich.

Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Wielkopolskiego
ogłosił II edycję konkursu na
najlepszą pracę magisterską
o funduszach europejskich
w Wielkopolsce. W konkursie
mogą wziąć udział prace obro-
nione między 1 września 2007
r. a 30 września 2011 r. Termin
nadsyłania zgłoszeń upływa 31
października 2011 r.

Tematyka pracy powinna
być poświęcona funduszom
europejskim i ich wpływom na
rozwój regionu, a przede
wszystkim Wielkopolskiemu
Regionalnemu Programowi
Operacyjnemu na lata 2007-
-2013. Na stronie www.wrpo.
wielkopolskie.pl można znaleźć
szczegóły dotyczące konkursu.

ABO

Szansa dla
magistrów

Innowacyjne rozwiązania
w oświetleniu ulicznym
i komunikacji publicznej,
lokalne strategie i pro-
gramy wykorzystania od-
nawialnych źródeł ener-
gii – to m.in. sposoby, jaki-
mi miasta i gminy mogą
zadbać o czyste środowi-
sko oraz zaoszczędzić spo-
re pieniądze.

Mówiono o tym 23 marca
w Poznaniu podczas konfe-
rencji „Porozumienie burmi-
strzów – inicjatywa Komisji
Europejskiej w świetle po-
tencjału energetycznego Wiel-
kopolski”, adresowanej do
przedstawicieli wielkopolskich
gmin i powiatów, której pa-
tronował „Monitor Wielko-
polski”.

O innowacjach i zarządza-
niu energią rozmawiali dzia-
łacze stowarzyszenia gmin
Polska Sieć „Energie Cités”,
naukowcy z Uniwersytetu
Przyrodniczego w Poznaniu,
Instytutu Technologicznego
w Warszawie oraz pracowni-

Dbają o środowisko i oszczędzają
cy Departamentu Rolnictwa
i Rozwoju Wsi Urzędu Mar-
szałkowskiego w Poznaniu.

W zaprezentowanym pod-
czas konferencji raporcie Wiel-
kopolskiego Biura Planowa-

nia Przestrzennego podkre-
ślano, że jednym z niedoce-
nianych surowców energe-
tycznych jest biomasa pocho-
dzenia rolniczego. Może być
ona wykorzystywana w więk-
szości wielkopolskich gmin,
np. w małych biogazowniach
produkujących ciepło i energię
na potrzeby lokalne.

„Porozumienie Burmi-
strzów”, do którego odwołano
się w tytule konferencji, jest
inicjatywą Komisji Europej-
skiej, która zachęca do oszczę-
dzania energii. – Miasto czy
gmina, które stanie się jego
sygnatariuszem, może sięgać
po dodatkowe środki na ten cel
z programów unijnych – in-
formowała Maria Stankiewicz
ze stowarzyszenia gmin Polska
Sieć „Energie Cités”.

Podczas konferencji moż-
na było obejrzeć wystawę pod
tytułem „Dobra Energia”,
która prezentowała działania
z zakresu zarządzania energią
realizowane przez polskie
i ukraińskie miasta. RJ

Województwo wielkopolskie,
które dysponuje największy-
mi w Polsce zasobami bio-
masy pochodzenia rolnicze-
go, zostało partnerem unij-
nego projektu BIOCLUS „Roz-
wijanie środowiska innowa-
cyjnego w pięciu regionach
europejskich w dziedzinie
zrównoważonego wykorzy-
stywania zasobów biomasy”.
W projekcie tym uczestniczą
regiony Finlandii Środkowej,
Nawarra (Hiszpania), Mace-
donia Zachodnia (Grecja)
oraz Słowacja, a jego koor-
dynatorem jest Uniwersytet
Nauk Stosowanych (JAMK)
w Finlandii.

Sposób
na biomasę

– Modernizacja Wielkopolskiego Centrum Pulmonologii
i Torakochirurgii to jedno z najważniejszych zadań w zakresie
ochrony zdrowia realizowanych obecnie przez samorząd wo-
jewództwa – podkreślał marszałek Marek Woźniak 16 mar-
ca podczas podsumowania kolejnego etapu tej inwestycji.
W 2010 roku, nakładem ponad 7,8 mln zł, w szpitalu przy
ul. Szamarzewskiego w Poznaniu zakończono remonty od-
działu pulmonologicznego, oddziału pulmonologiczno-izo-
lacyjnego z pododdziałem opieki paliatywnej oraz po-
mieszczeń zakładu diagnostyki mikrobiologicznej z prze-
znaczeniem na oddział rehabilitacyjny. Z budżetu woje-
wództwa na wykonanie tych prac przekazano 5,14 mln zł
oraz 210 tys. zł na zakupy specjalistycznego sprzętu me-
dycznego. Z myślą o bezpieczeństwie pacjentów i popra-
wie komfortu pracy personelu zmodernizowano także kli-
matyzację, instalację sanitarną i centralne ogrzewanie
w bloku operacyjnym oraz na oddziale anestezjologii i in-
tensywnej terapii. Odnowiono także elewacje budynków
szpitala (na zdjęciu). RJ
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Szpital gruntownie odnowiony

Tylko w ramach Wielko-
polskiego Regionalnego
Programu Operacyjne-

go na lata 2007-2013 na pod-
niesienie jakości infrastruk-
tury drogowej, kolejowej, lot-
niczej oraz transportu zbio-
rowego już wydaliśmy lub
wydamy w województwie
w sumie ponad 400 milio-
nów euro unijnej pomocy. Co
zrobić, by w nowej perspek-
tywie finansowej UE tych
środków dla nas nie zabrakło?
Trwa dyskusja nad polityką
transportową UE i kształ-
tem Sieci Transeuropejskich
(TEN-T) po 2013 roku. Swo-
je propozycje niedawno za-
prezentowała Komisja Euro-
pejska, a 30 marca w Bruk-
seli dyskutowano o tym pod-
czas zorganizowanego przez
Komitet Regionów forum
„Wprawiając w ruch europej-
skie regiony i miasta”.

Marszałek Marek Woźniak,
który jest wiceprzewodniczą-
cym Komisji Spójności Tery-
torialnej KR, w przemówieniu
podsumowującym forum za-
akcentował potrzeby trans-
portowe regionów z naszej
części Europy.

– Opóźnienia w wielu kra-
jach i regionach UE pod
względem rozwoju infra-
struktury są ogromne. Sys-
tem transportowy nie jest
w pełni zintegrowany, wciąż
istnieją duże dysproporcje
– mówił marszałek. Podał
przykład Polski, która plasu-

Potrzebujemy dróg i torów!
Marszałek Marek Woźniak na forum unijnym zwrócił uwagę na potrzeby naszej
części kontynentu w zakresie rozwoju infrastruktury transportowej.

Wystąpienie marszałka Marka Woźniaka podczas brukselskiego forum transportowego.

FO
T.

A.
B

O
IŃ

S
KI

je się w końcówce unijnych
statystyk pod względem gę-
stości dróg samochodowych,
sieci kolejowych oraz portów
lotniczych i wodnych.

– Rzecz w tym, by równo-
cześnie rozwijać globalne po-
wiązania transportowe i od-
powiednią infrastrukturę
o znaczeniu regionalnym –
tłumaczył Marek Woźniak.
Bez tej równowagi istnieje
ryzyko wystąpienia zjawisk
tunelowych, polegających na

wykluczeniu danego regionu
z globalnej wymiany w ra-
mach sieci TEN-T przebiega-
jącej przez dany obszar. Mar-
szałek podkreślił w tym kon-
tekście potrzebę zintegrowa-
nia z systemem transporto-
wym także obszarów wiej-
skich. Podniósł też kwestię
uzupełniania źródeł finanso-
wania inwestycji transporto-
wych przez sięganie do part-
nerstwa publiczno-prywat-
nego i europejskich obligacji.

Dyskusja na ten temat bę-
dzie kontynuowana podczas
organizowanej przez polskie
regiony (pod kierunkiem
Wielkopolski) konferencji wy-
sokiego szczebla. Odbędzie
się ona w Brukseli we wrze-
śniu, w ramach wydarzeń to-
warzyszących polskiej prezy-
dencji w UE.

W kuluarach brukselskiego
forum prezentowane były re-
alizowane obecnie najważ-
niejsze unijne projekty trans-

portowe. Próżno było wśród
nich szukać czegoś dotyczą-
cego Wielkopolski, ubogo wy-
glądała cała nasza część kon-
tynentu. – Po to jest potrzeb-
ny nasz udział w tej dyskusji,
by w przyszłości zmienić tę
sytuację – komentował Marek
Woźniak.

Rozwój infrastruktury
transportowej w krajach UE
w dużej mierze zależy od za-
pewnienia źródeł finansowa-
nia na poziomie całej wspól-
noty. W decydującą fazę
wkracza dyskusja o kształcie
unijnego budżetu po 2013
roku. O tym mówiono także
31 marca i 1 kwietnia w Bru-
kseli, podczas sesji plenarnej
Komitetu Regionów, w której
uczestniczył marszałek Woź-
niak. Członkowie KR wysłu-
chali unijnego komisarza ds.
budżetu Janusza Lewan-
dowskiego. Przyjęli też opi-
nię, w której m.in. sprzeci-
wiają się tworzeniu – głównie
kosztem środków z zakresu
polityki spójności – jednego
funduszu obejmującego
wszystkie instrumenty fi-
nansowe dla wspierania in-
frastruktury transportowej.
To, zdaniem przedstawicieli
miast i regionów UE, mogło-
by oznaczać zablokowanie
włączania projektów trans-
portowych do regionalnych
strategii rozwoju (a w kon-
sekwencji – wpisywania ich
do takich programów jak
WRPO). ABO



Franciszek Mar-
szałek (PSL) po-
wołując się na su-
gestie padające pod-
czas rozmów z sze-
fami władzy wyko-
nawczej w gminach

powiatu krotoszyńskiego, sugero-
wał zorganizowanie przez marszał-
ka województwa roboczego spotkania
z wójtami i burmistrzami z terenu
całej Wielkopolski.

Zbigniew Ajchler
(SLD) poprosił
o szczegółową in-
formację dotyczącą
stanu przygotowań
do uruchomienia
przewozów regio-

nalnych przez samorządową spółkę
Koleje Wielkopolskie. Radny, na-
wiązując do swojej wcześniejszej in-
terpelacji na temat przeznaczenia do-
datkowych pieniędzy w ramach Wiel-
kopolskiego Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego, zwrócił uwagę
na duży odsetek wniosków odrzuca-
nych we wczesniejszych naborach
ze względu na uchybienia formal-
ne.

Kazimierz Pałasz
(SLD) powołując
się na publikacje
mediów na temat
raportu o sposobie
wydawania unijnej
pomocy w poszcze-

gólnych województwach, przygoto-
wanego przez Centrum imienia
Adama Smitha, wnioskował o przy-
gotowanie stosownych wyjaśnień
na temat wyników tego opracowa-
nia.

Waldemar Wit-
kowski (SLD) py-
tał zarząd woje-
wództwa o możli-
wości wpisania do
Wieloletniej Pro-
gnozy Finansowej

budowy szpitala dziecięcego w Po-
znaniu, gdyby zmieniła się inter-
pretacja przepisów dotyczących wy-
liczania długu publicznego. Radny
dociekał też szczegółów prasowego
apelu marszałka województwa, za-
chęcającego do przekazywania
1 procenta podatku na organizacje
pożytku publicznego.

Stefan Mikołaj-
czak (SLD) poru-
szył kwestię sposo-
bu ustalania termi-
nów posiedzeń ko-
misji sejmiku, sy-
gnalizując zbyt czę-

ste, w jego opinii, zmiany w tej ma-
terii oraz zbyt późne o nich infor-
mowanie.

Bogdan Trepiń-
ski (PO) pytał, czy
niektóre materia-
ły – w szczególno-
ści pojawiające się
od czasu do czasu
obszerniejsze opra-

cowania – dostarczane radnym
w związku z pracami sejmiku,
mogłyby na ich prośbę być dostęp-
ne również w wersji drukowanej.

ABO
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Marcin Porzucek
(PiS) pytał o kosz-
ty wynikające dla
pilskiego Woje-
wódzkiego Ośrodka
Ruchu Drogowego
z procesów wyta-

czanych przez byłych pracowników
tej instytucji. Radny zasygnalizował
też krytyczną ocenę wielkopolskiego
stoiska na targach turystycznych
w Berlinie.

Jan Mosiński (PiS)
sugerował zapra-
szanie miejscowych
radnych na uroczy-
stości w instytu-
cjach podległych sa-
morządowi woje-

wództwa. Pytał też o możliwości
przywrócenia ruchu kolejowego na li-
nii z Kępna do Oleśnicy oraz o infor-
macje o stanie przygotowań do bu-
dowy szpitala dziecięcego w Poznaniu.

Błażej Spychalski
(PiS) postulował,
by na wyjazdowe
posiedzenia sejmi-
kowych komisji
w Wielkopolsce za-
praszać wszystkich

radnych z danego okręgu. Radny py-
tał również o możliwość sporządzenia
wykazu za ubiegły rok delegacji kra-
jowych członków zarządu woje-
wództwa.

Zbigniew Czer-
wiński (PiS) wniósł
o wskazanie podsta-
wy prawnej, według
której przyznawane
są w Wielkopolsce
coroczne stypendia

naukowe samorządu województwa.

Marek Sowa (PiS)
pytał o możliwości
zmiany godzin przy-
jazdów porannych
pociągów z Pozna-
nia do Leszna oraz
uruchomienia do-

datkowego połączenia z Leszna do
Poznania po godzinie 22.

Andrzej Mroziń-
ski (SLD) pytał
o działania zarzą-
du województwa,
które pozwoliłyby
skrócić wydłużają-
cy się czas dojazdu

drogowego i kolejowego z Kępna do
Poznania.

KarolKujawa(SLD)
poruszył w swoim
wystąpieniu kwe-
stię strefy ograni-
czonego użytkowa-
nia wokół lotniska
wojskowego w Po-

widzu oraz strefy ochronnej wokół Je-
ziora Powidzkiego.

Sejmikowepytania Sejmikowepytania

Przedstawiamy tematy,
które radni poruszali
21 marca, podczas
V sesji sejmiku, w zło-
żonych zapytaniach
i interpelacjach.

Bez udziału radnych opozycji sejmik przegłosował
zmniejszenie z 5 do 3 osób składu zarządu Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Poznaniu.

Radni SLD i PiS opuścili salę obrad, gdy głosowana była
uchwała zmieniająca statut funduszu. Opozycję wzburzyły
doniesienia medialne, że nowym prezesem WFOŚiGW ma
zostać radna PO Krystyna Poślednia.

– Dzięki tym zmianom znajdzie się parę nowych, faj-
nych miejsc pracy dla dyrektorów, a zarząd funduszu bę-
dzie mógł być polityczny, co umożliwi „skok na kasę” – iro-
nizował Zbigniew Czerwiński z PiS.

– To wstęp do czystek w funduszu – oceniał Kazimierz
Pałasz z SLD.

– Gdy wcześniej były zmiany, to było w porządku, a gdy
teraz mają być, to jest „skok na kasę”? – pytał retorycz-
nie wicemarszałek Wojciech Jankowiak. – Korekta sta-
tutu to efekt refleksji zarządu województwa nad do-
tychczasowym funkcjonowaniem funduszu. ABO

Fundusz emocji
Sejmik podczas marcowej sesji przyjął stano-
wisko, w którym wyraża zaniepokojenie plana-
mi likwidacji placówek pocztowych w Wielko-
polsce.

Radni, popierając interwencje wielkopolskich samo-
rządowców i prośby wystosowywane przez zaintereso-
wanych mieszkańców, wyrazili dezaprobatę wobec spo-
sobu planowanej reorganizacji placówek Poczty Polskiej
oraz braku konsultacji przygotowywanych zmian z lo-
kalnymi samorządami.

W przyjętym stanowisku sejmik zwraca uwagę, że pla-
nowane ograniczenie liczby placówek i filii pocztowych
w województwie będzie miało negatywny wpływ na stan-
dard życia Wielkopolan, co w szczególności mogą odczuć
osoby starsze oraz niepełnosprawne. Dlatego radni
wnieśli o weryfikację zamierzeń reorganizacyjnych
Poczty Polskiej oraz skonsultowanie likwidacji po-
szczególnych placówek z zainteresowanymi samorzą-
dami. ABO

Bronią poczty

Nie nadużywamy możliwości
podróżowania. Nikt mi nie
udowodni, że te wyjazdy,

w gruncie rzeczy uciążliwe, wynikają
z naszej chęci zwiedzania świata
– mówił marszałek Marek Woźniak
podczas marcowego posiedzenia Ko-
misji Rewizyjnej. Jej radni posta-
nowili przyjrzeć się ubiegłorocznym
delegacjom służbowym członków za-
rządu, pracowników Urzędu Mar-
szałkowskiego i samych rajców.
Z przygotowanego zestawienia wy-
nika, że kosztowały one kilkaset
tysięcy złotych z budżetu woje-
wództwa, drugie tyle dała na ten cel
Unia Europejska.

– Czy te wyjazdy są celowe? Nie
wiemy, jakie przynoszą efekty! Dla-
czego tak dużo podróżują pracowni-
cy Departamentu Gospodarki i wi-
cemarszałek Leszek Wojtasiak? – py-
tał podczas konferencji prasowej
radnych PiS, przewodniczący Ko-
misji Rewizyjnej Błażej Spychalski.

Nie po raz pierwszy radni naj-
bardziej zgłębiali tematykę misji

gospodarczych, realizowanych w ra-
mach projektu współfinansowanego
ze środków unijnych.

– Siedząc za biurkiem, na pewno
nikogo nie zainteresujemy Wielko-
polską – tłumaczył Marek Woźniak.
– Indie czy Brazylia to dziś najdy-
namiczniej rozwijające się światowe
gospodarki. Jednocześnie specyfiką
części państw pozaeuropejskich jest
to, że trudno przedsiębiorcom wejść
na te rynki, jeśli nie mają wsparcia
swoich władz. Jeżeli nie będziemy
tego robić, sami się zmarginalizuje-
my i staniemy europejskim za-
ściankiem.

To, co budzi wątpliwości części rad-
nych, jednoznacznie podoba się wiel-
kopolskim przedsiębiorcom.

– Bez pomocy samorządu to by nie
wypaliło. Podejrzewam, że sami
poza UE byśmy się nie wybrali – oce-
nia Wioleta Molska, dyrektor han-
dlowy poznańskiej firmy Ritex Gou-
rmet, której przedstawiciele brali
udział w niedawnych misjach go-
spodarczych do Brazylii i Japonii.

– Z Brazylii już sprowadziliśmy
dzięki temu wyjazdowi transport
kawy, a czeka nas rozszerzenie tej
współpracy. W Japonii też zyskali-
śmy ciekawe oferty współpracy, choć
przez ostatnie wydarzenia w tym
kraju być może na razie jej nie po-
dejmiemy.

Efekty dalekich wyjazdów przy-
chodzą czasem nie wprost i nie od
razu. W marcu ogłoszono inwestycję
we Wrześni indyjskiej firmy Uflex,
producenta folii spożywczych, która
przyniesie przynajmniej 150 miejsc
pracy.

– Jestem przekonany, że nasze kil-
kuletnie zabiegi na rynku indyj-
skim były dodatkową kartą prze-
targową dla władz Wrześni w sta-
raniach o lokalizację tej inwestycji –
mówi wicemarszałek Leszek Wojta-
siak. – Wierzę, że doczekamy się ko-
lejnych inwestycji, czemu sprzyja wy-
tworzony przez nas dobry klimat. Ta-
kie sygnały mam od polskiego am-
basadora w Delhi i od premiera in-
dyjskiego stanu Maharasztra. ABO

Po co jeżdżą?
Delegacje zagraniczne członków zarządu województwa,
marszałkowskich urzędników i radnych znalazły się
pod lupą sejmikowej Komisji Rewizyjnej.

Spotkanie z przedstawicielami Wydziału Promocji Handlu i Inwestycji polskiej ambasady w Tokio podczas
marcowej wielkopolskiej misji gospodarczej do Japonii.
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Podczas marcowej sesji
radni zatwierdzili nowy
cennik usług świadczo-
nych przez Wielkopolski
Ośrodek Doradztwa Rol-
niczego w Poznaniu oraz
ustalili wynagrodzenie dy-
rektora tej placówki.

Cennik dotyczy opłat za
usługi doradcze i szkoleniowe
WODR, związane m.in. z przy-
gotowaniem wniosków o do-
tacje unijne, a także działal-
nością gospodarczą ośrodka.
W nowo przyjętym cenniku
utrzymano preferencyjne
stawki na usługi związane
z przygotowaniem wniosków
o dopłaty obszarowe, sporzą-
dzaniem kalkulacji i planów
niezbędnych w bieżącej pro-
dukcji rolniczej i unowocze-
śnianiu metod gospodarowa-
nia.

Sejmik ustalił też, że wy-
nagrodzenie dyrektora WODR
równe będzie 3,1 przeciętnego
miesięcznego wynagrodzenia
w sektorze przedsiębiorstw.
Funkcję tę, od 11 marca, zgod-
nie z decyzją zarządu woje-
wództwa, pełni Ryszard Ja-
worski, dotychczasowy za-
stępca dyrektora ośrodka. Po-
przedni dyrektor WODR Ma-
rek Lorych zrezygnował z kie-
rowania placówką w związku
z wyborem na wójta gminy
Święciechowa. RJ

Zmiany w WODR

Obrady zorganizowane
17 marca w siedzibie
tej marszałkowskiej in-

stytucji miały być w całości po-
święcone jej funkcjonowaniu.
Jednak uwaga radnych, a tak-
że przybyłych na posiedzenie
dziennikarzy, koncentrowała
się wokół zarzutów formuło-
wanych przez media pod ad-
resem dyrektora Janusza Wi-
śniewskiego. Dotyczyły one
m.in. międzynarodowych pro-
jektów artystycznych teatru,
angażowania syna dyrektora
– Łukasza Wiśniewskiego,
a także malejącej liczby pre-
mier.

Dyrektor wyjaśniał, że po-
mysł, kontrowersyjnego w oce-
nie mediów, projektu „Afryka
– Europa, Europa – Afryka”
narodził się w wyniku kon-
taktów nawiązanych podczas
prywatnego wyjazdu Łuka-
sza Wiśniewskiego, natomiast
Teatr Nowy włączył się w jego
realizację dopiero po deklara-
cji współudziału kilku zagra-
nicznych instytucji artystycz-
nych, m.in. z Włoch, Anglii,
Francji i Rumunii. Celem

współfinansowanego przez eu-
ropejskie instytucje i organi-
zacje przedsięwzięcia ma być
współpraca twórców z oby-
dwu kontynentów, m.in.
warsztaty aktorskie, kopro-
dukcje spektakli i konkursy
dramaturgiczne.

Jak wynika z przedstawio-
nych radnym informacji, łącz-
nie na trzech scenach teatru,
a także podczas występów
poza jego siedzibą, w 2010 r.
spektakle obejrzało ponad 80
tys. widzów. Więcej gościło
tylko w operze i filharmonii.
Tegoroczna dotacja samorządu
województwa do działalności
tej instytucji wyniesie 8,3 mln
zł, natomiast jej przychody
własne przekroczą 5,1 mln zł.

W sezonie 2010/2011 na
trzech scenach zaplanowano
7 premier. Dotychczas zreali-
zowano dwie. Niewielką licz-
bę premier dyrektor tłumaczył
nadrzędnym celem, jakim jest
ich jakość i utrzymanie wyso-
kiego poziomu artystycznego.
Większość radnych zgodziła
się z tą argumentacją, inni
podtrzymywali zarzuty, że dy-

rektor publicznej instytucji
kultury, łączący funkcje szefa
artystycznego i menadżera,
powinien liczyć się z krytycz-
nymi ocenami swych działań.

Tuż po zakończeniu posie-
dzenia komisji doszło do scysji
z udziałem Janusza Wiśniew-
skiego i dziennikarza poznań-
skiego oddziału TVP. Dyrektor,
odmawiając wypowiedzi przed
kamerą, użył obraźliwych słów
wobec reportera.

Zareagował na to marszałek
Marek Woźniak, który udzie-
lił J. Wiśniewskiemu kary na-
gany. – Jestem zbulwersowa-
ny tą wypowiedzią, tym bar-
dziej że wcześniej zobowiąza-
łem pana dyrektora do na-
wiązania skutecznego kon-
taktu z mediami – mówił mar-
szałek, który zadeklarował,
że osobiście zajmie się wyja-
śnieniem innych spraw w te-
atrze, o których donosiły me-
dia. 28 marca marszałek wy-
stąpił z kolei z wnioskiem do
Okręgowego Inspektora Pracy
o przeprowadzenie w Teatrze
Nowym kontroli przestrzega-
nia przepisów prawa pracy. RJ

Za grube słowa
Nieoczekiwany finał posiedzenia sejmikowej
Komisji Kultury w Teatrze Nowym.

Członkowie sejmikowej Komisji Ochrony Środowiska
i Gospodarki Wodnej gościli w marcu w Koninie i Lądzie.
– Tematem dwudniowych obrad i spotkań z przedstawicie-
lami elektrowni, zakładów górniczych oraz samorządów lo-
kalnych były działania proekologiczne podejmowane
w sektorze energetycznym, a w Ośrodku Edukacji Przy-
rodniczej w Lądzie zapoznaliśmy się z koncepcjami ogra-
niczonego użytkowania byłych i opuszczonych składowisk
odpadów – informuje przewodnicząca komisji Krystyna Po-
ślednia. W spotkaniu członków komisji z zarządem Zespołu
Elektrowni „PAK” SA udział wzięli również parlamentarzy-
ści i przedstawiciele władz samorządowych z powiatów ko-
nińskiego i tureckiego. W konińskich siłowniach, dostar-
czających około 8,5 procent wytwarzanej w kraju energii
elektrycznej, wykonano w ostatnich latach inwestycje i re-
monty, które znacząco ograniczyły ich negatywny wpływ na
środowisko naturalne. Efektem tych działań jest poprawa
efektywności wytwarzania energii, a także istotna reduk-
cja emisji pyłu i gazów. Radni zwiedzili m.in. nowoczesny
blok energetyczny Pątnów II (na zdjęciu).
Drugiego dnia pobytu członkowie komisji zapoznali się ze
sposobami rozwiązywania problemów ekologicznych to-
warzyszących wydobyciu węgla brunatnego w KWB „Konin”.
Zwiedzili także odkrywki węgla brunatnego w Tomisławicach
i w Lubstowie. RJ

FO
T.

Ł.
W

ID
EŁ

Z energią o ekologii

– Nowa Wspólna Polityka
Rolna musi być prosta,
przejrzysta i obiektywna
– mówił podczas zorgani-
zowanego przez sejmik
spotkania z wielkopolski-
mi rolnikami minister Ma-
rek Sawicki.

Minister rolnictwa był go-
ściem sejmikowej Komisji Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi. W po-
siedzeniu zorganizowanym
7 kwietnia w siedzibie Polskiej
Akademii Nauk w Poznaniu
uczestniczyli wielkopolscy par-
lamentarzyści oraz przedsta-
wiciele władz państwowych
i samorządowych regionu,
z przewodniczącym sejmiku
Lechem Dymarskim i woje-
wodą Piotrem Florkiem. Głów-
nym tematem spotkania była
bieżąca sytuacja oraz per-
spektywy rozwoju rolnictwa
i obszarów wiejskich w kon-
tekście założeń przyszłej poli-
tyki rolnej w Unii Europej-
skiej. Przybyli na nie także
wielkopolscy rolnicy, przed-
stawiciele grup producenc-
kich, organizacji i związków
zawodowych oraz instytucji
obsługujących rolnictwo. Ob-
rady prowadził przewodniczą-
cy komisji Czesław Cieślak.

Wprowadzeniem do dys-
kusji była przedstawiona
przez ministra informacja na
temat najważniejszych dzia-
łań resortu w trakcie trzech

Nie stać nas na kosmetyczne korekty

Argumentacji ministra Marka Sawickiego przysłuchują się radny Czesław Cieślak, członkowie
zarządu województwa Krzysztof Grabowski, Wojciech Jankowiak oraz wojewoda Piotr Florek.
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lat rządów koalicji PO-PSL.
– Obejmując w 2007 r.

urząd, miałem do rozwiązania
trzy pilne kwestie: odbloko-
wanie eksportu naszych pro-
duktów rolnych; uruchomie-
nie Programu Operacyjnego
„Ryby 2007-2013”, gdyż gro-
ziło nam niewykorzystanie
środków; przyspieszenie wy-
datkowania pieniędzy w ra-
mach Programu Rozwoju Ob-
szarów Wiejskich 2007-2013
– mówił M. Sawicki. Dziś do-
datnie saldo w handlu z Rosją
wynosi 700 mln euro. W pro-
gramie „Ryby” złożono wnio-
ski na 138 procent dostępne-
go limitu, tj. ponad 3,5 mld

euro. W PROW Polska jest li-
derem Europy, zaś Agencja
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa wypłaciła na
jego realizację już 21 mld zł.
Pomimo ograniczenia popytu
spowodowanego kryzysem
Polska odnotowuje dobre wy-
niki w handlu zagranicznym
towarami rolno-spożywczymi,
osiągając dodatnie saldo po-
nad 2,2 mld euro w roku 2009
i 2,6 mld euro w 2010 r. Za-
rzuca mi się dzisiaj wiele nie-
prawdziwych rzeczy, a teraz
wyobraźcie sobie państwo, co
dopiero by się działo, gdyby te
towary nie zostały wyekspor-
towane.

Minister przedstawił wdro-
żone w ciągu ostatnich trzech
lat formy wsparcia dla pol-
skiego rolnictwa, wśród nich:
finansowanie z budżetu pro-
gramów badawczych dotyczą-
cych postępu biologicznego,
programów pomocy dla ro-
dzin rolniczych poszkodowa-
nych przez susze, huragany
i powodzie, nowy system ubez-
pieczeń upraw i zwierząt,
możliwość refundowania kosz-
tów utworzonych w gospo-
darstwach rolnych stanowisk
pracy dla bezrobotnych. Na li-
ście tej znalazły się także roz-
wiązania problemów zgłasza-
nych przez wielkopolskich rol-

ników podczas podobnego spo-
tkania z szefem resortu, zor-
ganizowanego przez sejmik
w 2008 r., m.in. program zwal-
czania choroby Aujeszkiego
u świń, którego realizacja
otworzyła rynki dla eksportu
polskiego żywca wieprzowego.

Burzliwa dyskusja wywią-
zała się po wypowiedzi Fran-
ciszka Nowaka, który zabrał
głos w imieniu środowiska
dzierżawców na temat sprze-
daży gruntów będących w za-
sobach Agencji Nieruchomości
Rolnych. Zarzucają oni win-
dowanie przez agencję nad-
miernie wysokich cen gruntu,
co ich zdaniem tworzy barie-
rę zarówno dla chcących wy-
kupić ziemię dzierżawców, jak
i pragnących powiększyć swo-
je gospodarstwa rolników in-
dywidualnych.

Radny Czesław Cieślak py-
tał, dlaczego upadają polskie
gorzelnie, gdy wzrasta popyt
na biopaliwa. Minister tłu-
maczył to złym mechanizmem
dopłat, który powodował, że
korzystali na tym importe-
rzy, a nie producenci paliw.

Radny Zbigniew Ajchler
podnosił m.in. problem opła-
calności produkcji żywca wie-
przowego i rzetelności ocen su-
rowca prowadzonych przez
zakłady mięsne, a także pro-
blem niepłacenia w terminie
lub braku zapłaty rolnikom za

produkty dostarczane pod-
miotom skupującym. Mini-
ster odpowiedział, że w tej
sprawie producentów powinny
silniej wspierać zarówno
związki zawodowe, jak i sa-
morząd rolniczy.

O potrzebie utrzymania wy-
sokich nakładów na meliora-
cje i odbudowę obiektów prze-
ciwpowodziowych w regionie
mówiła m.in. radna Barbara
Nowak. Prowadzone inwesty-
cje powinny uwzględniać fakt,
że Wielkopolska jest regio-
nem nękanym zarówno przez
powodzie, jak i susze.

– Przyszłość europejskiego
rolnictwa będzie zależała
głównie od kształtu Wspólnej
Polityki Rolnej – podkreślił na
zakończenie spotkania mini-
ster Sawicki. – Dziś jest dobry
moment, abyśmy szukali naj-
lepszych rozwiązań, ale zmia-
ny nie mogą być kosmetyczne.
Konieczna jest zmiana alo-
kacji pieniędzy pomiędzy pań-
stwa członkowskie. Dotych-
czasowe miary powiązane z hi-
storyczną produkcją powinny
być zastąpione czytelnymi kry-
teriami związanymi z obiek-
tywnymi warunkami gospo-
darowania. Mocniej niż do-
tychczas powinny być wspie-
rane działania ukierunkowa-
ne na modernizacje i restruk-
turyzacje gospodarstw rol-
nych. RJ
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W kolekcji medali Julii Michalskiej brakuje zdobyczy z igrzysk olimpijskich. Zawodniczka
ufa, że uda się to nadrobić w przyszłym roku w Londynie.
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Największe sportowe
marzenie? Stanąć do
biegu finałowego pod-

czas przyszłorocznych igrzysk
olimpijskich w Londynie i po-
walczyć o złoty medal – nie
ukrywa Julia Michalska,
wioślarka poznańskiego klu-
bu Tryton i polskiej kadry.
– A plan na najbliższe mie-
siące to uzyskanie olimpij-
skiej kwalifikacji.

Julia startowała już na
igrzyskach w Pekinie – wsty-
dzić się występu nie musi, ale
do medalu jednak trochę za-
brakło (zajęła w finale „jedy-
nek” wagi lekkiej szóste miej-
sce). Ma więc dotąd na koncie
„tylko” czternaście tytułów mi-
strzyni kraju oraz złoto i brąz
mistrzostw świata (w „dwójce”
z Magdaleną Fularczyk). Była
też najlepsza na świecie w ka-
tegorii juniorskiej, młodzieżo-
wej i akademickiej.

Te sukcesy to przede wszyst-
kim efekt talentu i wieloletniej
ciężkiej pracy Michalskiej.
W tym jednak, by tę pracę po-
znańska wioślarka mogła wy-
konywać, swój niewątpliwy
udział ma także samorząd
województwa, wspierający
finansowo i organizacyjnie
regionalny sport. Julia Mi-
chalska była (w sezonie 2005/
/2006) w gronie najlepszych
młodych zawodników corocz-
nie wspomaganych samorzą-
dowym stypendium sporto-
wym. Za medale wywalczone
na międzynarodowych im-
prezach została uhonorowana
nagrodą sportową marszał-
ka województwa w 2009
i 2010 r. Jako zawodniczka po-
znańskiego klubu pośrednio
przez lata była też benefi-
cjentką systemu wspierania
sportu młodzieżowego w wo-
jewództwie.

– Czy ta pomoc się przyda-
ła? Ależ oczywiście! Takie
wsparcie dla zawodników, któ-
rzy nie mogą liczyć na pensje
czy stypendia w klubie, jest
niezwykle istotne. Poza stro-
ną finansową, dla 18- czy 19-
letniego zawodnika także sam
fakt, że jest zauważany przez
marszałka województwa czy
prezydenta miasta, ma ogrom-
ne znaczenie – mówi Julia Mi-
chalska. – Nawet trochę się
dziwię, że samorządy czy to
regionu, czy miasta nie „wy-
grywają” bardziej promocyjnie
pomocy dla zawodników, któ-
rzy zdobywają laury dla Po-
znania, Wielkopolski i kraju.

***
Zadania związane ze szko-

leniem dzieci i młodzieży na-
leżą do najważniejszych re-
alizowanych przez samorząd
województwa w sferze sportu.

Julia marzy o olimpijskim złocie
Samorząd województwa corocznie wspiera milionami złotych rozwój bazy sportowej w regionie
oraz wielkopolskich sportowców: najmłodszych, niepełnosprawnych i tych, którzy zdobywają medale
międzynarodowych imprez.

W ramach zintegrowanego
wojewódzkiego programu
szkolenia i współzawodnic-
twa sportowego (wdrażanego
przez Wielkopolskie Stowa-
rzyszenie Sportowe w Pozna-
niu, w oparciu o pieniądze
z Urzędu Marszałkowskiego)
kluby sportowe otrzymują do-
finansowanie do: organizacji
przygotowań i uczestnictwa

w wojewódzkich, ogólnopol-
skich i międzynarodowych za-
wodach sportowych, organi-
zacji szkolenia, zakupu sprzę-
tu, leków, odżywek, utrzyma-
nia bazy treningowej, płac
trenerów i instruktorów.

Ile pieniędzy dostanie dany
klub czy sekcja, zależy od wy-
ników uzyskiwanych przez
zawodników w ogólnopolskim

systemie współzawodnictwa
sportowego dzieci i młodzieży.
W Wielkopolsce samorząd wo-
jewództwa przeznacza na po-
wyższy cel co roku ponad
4 mln zł, co plasuje nas w czo-
łówce polskich regionów. Efek-
ty tego są widoczne – w dzie-
cięco-młodzieżowej rywaliza-
cji Wielkopolska jest druga za
Mazowszem. W tej dziedzinie
systematyczne sukcesy w kra-
ju notują też kluby z naszego
regionu.

Marszałkowski Departa-
ment Sportu i Turystyki, przy
wsparciu kuratorium, reali-
zuje też finansowany z unij-
nych pieniędzy program „Za-
grajmy o sukces”. Kierowany
jest on do młodzieży gimna-
zjalnej z Wielkopolski (obej-
mie niemal 10 tysięcy osób).
Poprzez zajęcia pozalekcyjne
i pozaszkolne, poruszające za-
gadnienia programu naucza-
nia w sposób bardziej atrak-
cyjny niż podczas lekcji, oraz
poprzez wykorzystanie sportu
jako magnesu przyciągające-
go młodzież na zajęcia, projekt

ma pozwolić na wyrównanie
dysproporcji edukacyjnych
i promocję pozytywnych za-
chowań w sporcie w oparciu
o ideę fair play.

Także młodzież (szczególnie
osoby zaangażowane w pracę
wolontariacką w Wielkopol-
sce) korzysta z letnich obozów
organizowanych przez De-
partament Sportu i Turystyki
w ramach współpracy z euro-
pejskimi regionami partner-
skimi, m.in. z Niemiec, Rosji,
Ukrainy, Włoch, Hiszpanii,
Portugalii. Młodzi Wielkopo-
lanie integrują się z rówie-
śnikami z Europy podczas
spotkań zarówno w naszym
województwie, jak i za grani-
cą.

Najlepsi młodzi sportowcy
z regionu mogą liczyć na co-
roczne stypendia fundowane
przez samorząd wojewódz-
twa. Muszą jednak spełnić
odpowiednie kryteria, okre-
ślone w regulaminie uchwa-
lonym przez sejmik woje-
wództwa. Przez lata z tej for-
my wspierania sportu przez
władze regionu skorzystały
rzesze zawodników, z których
wyrośli też medaliści świato-
wych imprez na poziomie se-
niorskim.

Ci zaś, którzy zdobędą me-
dale mistrzostw świata, Eu-
ropy czy też igrzysk olimpij-
skich, mogą liczyć – zgodnie
z zasadami także określonymi
przez sejmik – na nagrody fi-
nansowe. Ich ogłoszenie (ra-
zem z nazwiskami stypendy-
stów) odbywa się tradycyjnie
podczas uroczystego podsu-
mowania przez marszałka
województwa roku sportowe-
go w Wielkopolsce.

Od początku istnienia sa-
morząd województwa zajmu-
je się rozwojem i poprawą
bazy sportowej. Służyć mają
temu programy prowadzone
przez Departament Sportu
i Turystyki. Jednym z nich
jest – przyjmowany przez rad-
nych – „Wieloletni program
rozwoju bazy sportowej woje-
wództwa wielkopolskiego”, re-
alizowany w oparciu o prze-
kazywane corocznie środki
z Funduszu Rozwoju Kultury
Fizycznej. Ma on na celu li-
kwidację tzw. białych plam,
czyli gmin w województwie
wielkopolskim, które nie po-
siadają podstawowej infra-
struktury sportowej. Z tych
środków dofinansowywane są
budowy hal sportowych i wi-
dowiskowo-sportowych, kry-
tych pływalni oraz innych
obiektów sportowych.

Od kilku lat flagowym pro-
jektem wielkopolskiego sa-
morządu województwa jest

udział w rządowo-samorzą-
dowym programie „Moje Bo-
isko – Orlik 2012”. Przypo-
mnijmy, że chodzi o budowę
w gminach kompleksów spor-
towych, zawierających dwa
boiska ze sztuczną nawierzch-
nią (do piłki nożnej i wielo-
funkcyjne) oraz zespół szat-
niowo-sanitarny. Po 333 ty-
siące złotych każdorazowo
dają państwo i samorząd wo-
jewództwa, pozostałą część
dokłada inwestor (gmina lub
powiat). Dzięki wielkopolskiej
inicjatywie, od tego roku naj-
biedniejsze samorządy mogą
liczyć nawet na większe
wsparcie z dwóch pierwszych
źródeł. Od 2008 roku powstało
w Wielkopolsce już 211 „orli-
ków” (na które regionalny sa-
morząd przeznaczył około 70
mln zł); dofinansowanie bu-
dowy kilkudziesięciu kolej-
nych w tym roku już przesą-
dził odpowiednimi uchwałami
sejmik województwa. Żaden
polski region nie wybudował
więcej takich obiektów!

Samorząd województwa
wspiera finansowo również
remonty bazy sportowej w po-
szczególnych gminach i po-
wiatach. Zadania dotowane
są w formie konkursu, który
ogłaszany jest co roku.

Z kolei w ramach otwartych
konkursów ofert regionalne
władze współpracują z orga-
nizacjami pozarządowymi,
przeznaczając na ten cel co
roku niemałe kwoty. Benefi-
cjenci mogą dostać pieniądze
na: remonty obiektów sporto-
wych, organizację szkoleń
i imprez sportowych, szkole-
nie ratowników wodnych oraz
doposażenie stowarzyszeń
w specjalistyczny sprzęt ra-
townictwa wodnego, współ-
pracę międzynarodową.

Wszystkie powyższe dzia-
łania realizowane są przez
Departament Sportu i Tu-
rystki Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa Wielko-
polskiego. Jak nazwa wska-
zuje, zajmuje się on także tu-
rystyką w naszym regionie. To
już jednak temat na inną opo-
wieść.

***
Pamiętacie disnejowską

wersję bajki o małej syrence?
Tam król Tryton nie pozwalał
wypływać swojej córce Ariel-
ce na powierzchnię wody.
Z poznańskim Trytonem jest
inaczej. Jego „syrenka” wy-
pływa na wody i to szerokie.
Trzymajmy kciuki, by z tego
(wy)pływania wyszedł Julii
Michalskiej śpiew… Mazur-
ka Dąbrowskiego w sierpniu
przyszłego roku w Londynie.

Artur Boiński

Jak wynika z przeprowadzonego dla nas sondażu poznańskie-
go Pentora (szczegóły omawialiśmy w numerze 1/11 „Monito-
ra” – zobacz na www.monitorwielkopolski.pl), ponad 90 procent
Wielkopolan nie orientuje się, kto nimi rządzi w regionie, kto
i za co odpowiada, jakie są kompetencje samorządowych
organów w województwie. Stąd nasz cykl publikacji „po co ten
samorząd?”.
We wspomnianym sondażu, w badaniu tak zwanej spontanicznej
znajomości kompetencji sejmiku i marszałka nawet 1 procent
pytanych nie wymieniło dziedziny sportu. Co prawda spośród
podanego katalogu podpowiedzi aż 69 proc. ankietowanych traf-
nie wskazało, że samorząd województwa ma wpływ na budo-
wę obiektów sportowych w regionie, ale jednocześnie 41 proc.
błędnie sytuowało ten szczebel samorządu jako odpowiedzialny
za funkcjonowanie stadionu „Lecha”.

Po co ten samorząd?
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Po wydarzeniach w Japo-
nii w niektórych krajach
pojawiło się więcej gło-

sów sceptycznych wobec roz-
woju energetyki jądrowej.
W Wielkopolsce – przynajm-
niej w oficjalnych wypowie-
dziach – dominuje spokój.

– W wielu rozmowach
u nas ten japoński temat ostat-
nio się pojawił. Większość lu-
dzi myśli jednak podobnie jak
ja, że tam zadziałała natura,
a u nas trzęsienia ziemi nie wy-
stępują. Mojego pozytywnego
nastawienia do budowy elek-
trowni to nie zmieniło, bo ona
może być dla nas korzystna
– deklaruje Adam Furier, soł-
tys Klempicza, wskazywanego
jako ewentualne miejsce bu-
dowy elektrowni jądrowej
w naszym województwie.

Co ma Japonia do Klempicza?
Związane z trzęsieniem ziemi problemy elektrowni w Fukushimie nie wpłynęły na nastawienie do
energetyki jądrowej w Wielkopolsce.

– W Japonii zadziałała natura, a u nas trzęsienia ziemi nie występują – tłumaczy sołtys Klem-
picza Adam Furier (na zdjęciu podczas wizyty w szwedzkiej elektrowni jądrowej w Forsmark).
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O sytuacji w Japonii roz-
mawiano też 15 marca pod-
czas posiedzenia zespołu ds.
energetyki jądrowej przy mar-
szałku województwa.

– Wszyscy byliśmy zgodni,
że nasze działania należy kon-
tynuować, bo sytuacja, która
miała miejsce w Japonii, nie
ma związku z naszymi pla-
nami. Naszym atutem jest
stabilne położenie geologiczne
– relacjonował dziennikarzom
po spotkaniu marszałek Ma-
rek Woźniak.

Podczas posiedzenia zespo-
łu omówiono też wstępną ana-
lizę Uniwersytetu Ekono-
micznego na temat oddziały-
wania ewentualnej elektrow-
ni jądrowej na gospodarkę
Wielkopolski. Korzyści eko-
nomiczne można rozpatrywać

w kilku aspektach: wyższe
wpływy podatkowe, udział
pracowników i firm z regionu
na etapie budowy, a potem
eksploatacji, szybszy rozwój
gospodarczy w bezpośrednim
sąsiedztwie siłowni, rozwój
wokół infrastruktury trans-
portowej i usługowej, rozwój
turystyki, rozwój uczelni
kształcących kadry dla ener-
getyki atomowej.

– Będziemy się starali
umożliwić wielkopolskim fir-
mom udział w budowie elek-
trowni w charakterze podwy-
konawców. To całkiem realne,
jeśli rząd zadecyduje o wiel-
kopolskiej lokalizacji pierwszej
elektrowni, ale też niewyklu-
czone w przypadku innych
rozstrzygnięć – mówi Marek
Woźniak. ABO

Główną przyczyną bezro-
bocia wśród absolwentów
zasadniczych szkół zawo-
dowych jest nieodpo-
wiedni system kształce-
nia oraz brak analizy lo-
kalnych rynków pracy.
Taki wniosek wynika
z najnowszych ekspertyz
Wielkopolskiego Obser-
watorium Rynku Pracy.

Powołana do życia w lipcu
2010 roku placówka podsu-
mowała badania na temat:
„Bezrobocie absolwentów wy-
branych zasadniczych szkół
zawodowych w województwie
wielkopolskim. Uwarunko-
wania i możliwości popra-
wy”. Ich celem było zapozna-
nie się z przyczynami nara-
stającego bezrobocia wśród
osób, które ukończyły zawo-
dówki. Badanie przeprowa-
dzono w 20 wielkopolskich po-
wiatach, szczególną uwagę
koncentrując na tych szkołach
zawodowych, których absol-
wenci stanowią największą
liczbę bezrobotnych na rynku
pracy. W badaniu udział wzię-
li nauczyciele, uczniowie trze-
cich klas i absolwenci oraz lo-
kalni pracodawcy.

W badanych szkołach pro-
ponuje się uczniom 66 kie-
runków kształcenia. Jednak,
jak wynika z badań obser-
watorium, ta oferta nie od-
powiada zapotrzebowaniu lo-
kalnych rynków pracy. Za-
wody, na które jest obecnie
największy popyt, stanowią
jedynie 25 proc. oferowanych
kierunków i kształci się
w nich tylko w połowie bada-
nych placówek. Drugie tyle
z nich edukuje w profesjach,
z których ani jedna nie wpi-
suje się na listę najbardziej

pożądanych. Ze wstępnych
analiz wynika, że działania
podejmowane dotąd przez
szkoły w celu dostosowania
oferty edukacyjnej do potrzeb
pracodawców są niezadowa-
lające. Nauczyciele nie po-
siadają odpowiedniego roze-
znania w tym zakresie,
a szkoły nie są przygotowane
do tego, aby elastycznie re-
agować na zmiany zachodzą-
ce na lokalnym i regionalnym
rynku pracy.

– Problemy bezrobotnych
absolwentów mają także zwią-
zek z aktualną kryzysową sy-
tuacją gospodarczą – podkre-
ślała podczas seminarium zor-
ganizowanego 15 marca w Poz-
naniu Anna Chmurna-Ku-
backa, kierownik Wielkopol-
skiego Obserwatorium Rynku
Pracy. – Nauczyciele tłumaczą
się, że zmiany na rynku pra-
cy charakteryzują się inną
częstotliwością niż przyjęte
cykle kształcenia. Zaplecza
techniczne szkół są słabe, co
uniemożliwia podążanie za
tymi zmianami.

Szkoły za mało korzystają
ze środków unijnych, aby móc
ten stan rzeczy zmienić.
Przedsiębiorcy narzekają na-
tomiast na słabe przygoto-
wanie praktyczne uczniów
kończących szkoły zawodo-
we. By zapobiec narastaniu
problemu, zawodówki powin-
ny przeprowadzać niezbęd-
ne analizy rynku we współ-
pracy z powiatowymi urzę-
dami pracy – podkreślali
uczestnicy seminarium. To
najskuteczniejszy sposób, aby
jak najszybciej odwrócić te
niekorzystne zarówno dla ab-
solwentów, jak i pracodawców
tendencje. AG

Po zawodówce bezrobocie

Jak skutecznie promować
innowacyjne osiągnięcia
nauki polskiej i świato-
wej? Dlaczego warto to ro-
bić i jakie będą z tego spo-
łeczne oraz gospodarcze
korzyści?

To pytania, które zainspiro-
wały pomysłodawców projek-
tu „Partnerski Związek Nauki
i Postępu”, realizowanego przez
województwo wielkopolskie we
współpracy z Politechniką Po-
znańską i poznańskim od-
działem Telewizji Polskiej
w ramach Programu Opera-
cyjnego Kapitał Ludzki.

Projekt został zgłoszony do
Ministerstwa Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego, które jest
instytucją pośredniczącą
w działaniach POKL służą-
cych m.in. rozwojowi kwalifi-
kacji kadr systemu B+R (ba-
dania i rozwój), a także po-
kazywaniu roli nauki w roz-
woju gospodarczym. Na jego
realizację województwo oraz
partnerskie instytucje otrzy-
mały ponad 3,8 mln zł, które
spożytkują w latach 2010-
-2013 na różnorakie przed-
sięwzięcia popularyzujące na-
ukę, wsparte badaniami efek-
tywności komunikacji.

Realizowane w ramach pro-
jektu działania prezentuje
wortal internetowy www.na-
ukaipostep.pl, który jest dro-
gowskazem ułatwiającym po-
ruszanie się pomiędzy wszyst-
kimi ogniwami przedsięwzię-
cia: programami radiowymi,
multimedialnymi, czasopi-
smem, a także punktem star-
towym Sympatii Naukowej,
tworzącej drogi łączące stu-
dentów i środowiska B+R.

Nauka od kuchni (molekularnej)

O nauce od kuchni uczestnicy projektu rozmawiali, „degu-
stując” produkty kuchni molekularnej.
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Projekt ma trafić do jak
największej liczby odbiorców,
dlatego postawiono w nim na
rozmaite kanały i sposoby
przekazu treści. Na przykład
z myślą o wzrokowcach po-
wstał Shot Naukowy, czyli
cykl szesnastu programów
multimedialnych. Jego od-
cinki, realizowane i emito-
wane przez poznańską tele-
wizję oraz pojawiające się na
wortalu, są nowatorską formą
prezentacji osiągnięć nauko-
wych, ze szczególnym uwzglę-
dnieniem roli kobiet we współ-
czesnej nauce.

Tych, którzy wolą posłu-
chać interesujących wiado-
mości, ma zainteresować cykl
Pimp My Mind. To 64 dzie-
sięciominutowe radiowe au-

dycje, przygotowywane przez
Studenckie Radio Politechni-
ki Poznańskiej „Afera” i emi-
towane raz w tygodniu na
antenie rozgłośni akademic-
kich, zebranych w Porozu-
mieniu Rozgłośni Akademic-
kich. Audycje odpowiadają na
pytania dotyczące naukowego
i technologicznego zaplecza
codziennego życia.

Kolejnym kanałem prze-
kazywania projektowych tre-
ści jest internetowe czasopi-
smo „Akademickie B+R”. Au-
torzy projektu nazwali je so-
czewką przybliżającą w spe-
cjalistyczny sposób wszelkie
naukowe osiągnięcia, ale rów-
nież tematy poruszane w Sho-
cie Naukowym i Pimp My
Mind.

W ramach wortalu funk-
cjonuje również Elektroniczne
Archiwum Techniki. To spe-
cjalna baza danych, powsta-
jąca we współpracy ze Sto-
warzyszeniem Inżynierów,
Techników i Mechaników Pol-
skich, służąca wszystkim, któ-
rzy są zainteresowani historią
nauki i którzy chcą zobaczyć,
jak naukowe rozwiązania
przenosi się do przemysłowej
praktyki.

Promocji samego wortalu
służą działania realizowane
w 16 ośrodkach akademic-
kich w Polsce, głównie przez
stowarzyszenia studenckie.
Organizowane są m.in. nie-
konwencjonalne akcje rekla-
mowe, seminaria oraz pokazy
podsumowujące juwenalia,
podczas których promowane
są osiągnięcia nauki wyko-
rzystywane w praktyce go-
spodarczej, ze szczególnym
uwzględnieniem przykładów
z Wielkopolski.

Pierwsze z planowanych
seminariów odbyło się w lu-
tym tego roku. Jego tematem
przewodnim była kuchnia
molekularna. Kolory, smak
i estetyka – z tym kuchnia
molekularna będzie się odtąd
kojarzyć uczestnikom tego
spotkania. Wysłuchali oni
także wykładów pokazują-
cych, jak technologie mobilne
zmieniają nasze życie. Dzięki
kabaretowej oprawie uczest-
nicy, poza konkretną nauko-
wą wiedzą, wynieśli z semi-
narium również doskonały
humor. A organizatorzy prze-
konanie, że naukę warto pro-
mować w ten trochę niekon-
wencjonalny sposób. RJ
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Co to jest innowacyjność?
– Dla nas to oznacza ro-
bienie czegoś w zupełnie

nowy sposób. Lubimy takie
wyzwania, bo mamy chęć
zmieniania świata – mówi
Łukasz Olek, wraz z Micha-
łem Czekalskim współzałoży-
ciel firmy internetowykan-
tor.pl, która została zwycięzcą
w kategorii Mikro Przyszłości
w konkursie „i-Wielkopolska
– Innowacyjni dla Wielkopol-
ski”.

Finał czwartej już jego edy-
cji odbył się 14 marca w po-
znańskim studiu Telewizji Pol-
skiej.

Przykład dla kraju

– Ten konkurs jest uze-
wnętrznieniem naszego sto-
sunku do innowacji, do kre-
atywności w gospodarce.
W Wielkopolsce bardzo kon-
sekwentnie dążymy do tego,
by nasz region uczynić inno-
wacyjnym, zdolnym do kon-
kurowania w światowej go-
spodarce i do bycia zauwa-
żonym w świecie – mówił
podczas gali finałowej mar-
szałek Marek Woźniak.
– Aby osiągnąć sukces w dzi-
siejszym świecie, trzeba być
naprawdę najlepszym. Tym
bardziej cieszę się, że może-
my pogratulować tym, którzy
osiągnęli szczyty w swoich
działaniach biznesowych
i naukowych.

– Ten sposób promowania
innowacji i współpracy nauki
z biznesem przynosi nam co-
raz większe sukcesy. Cieszą
coraz liczniejsze zgłoszenia do
konkursu. Widzimy, że także
w świecie nauki coraz czę-
ściej stawia się na takie ba-
dania, których efekty później
są realizowane w życiu – pod-
kreślał z kolei przewodniczą-

Mają chęci, by zmieniać świat
Samorząd województwa po raz kolejny nagrodził wielkopolskie firmy, które smiało stawiają
na innowacyjne rozwiązania.

Marszałkowie Grzegorz Schetyna, Marek Woźniak i Leszek Wojtasiak gratulowali laureatom konkursu podczas gali
finałowej w poznańskim studiu TVP.
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Prof. Jerzy Merkisz z Politechniki Poznańskiej i Dariusz
Michalak z Solarisa. Współpraca firmy z uczelnią pozwoli-
ła obu podmiotom już po raz drugi triumfować w konkursie
„i-Wielkopolska”.

Łukasz Olek i Michał Czekalski, założyciele firmy interne-
towykantor.pl, po otrzymaniu nagrody od samorządu woje-
wództwa zamierzają podwoić zatrudnienie i rozwijać swoją
działalność.

cy konkursowej kapituły, wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak.

Gość honorowy gali mar-
szałek Sejmu Grzegorz Sche-
tyna nie szczędził pochwał
zarówno laureatom, jak i au-
torom idei konkursu. – Przy-
kład nowoczesnej współpracy
między nauką a firmami się
rozszerza, staje się czymś na-
turalnym dla Polski XXI wie-
ku. Wasz pomysł na nagra-
dzanie tych, którzy dobrze od-
najdują się w pisaniu czasami
ryzykownych, ale śmiałych,
przyszłościowych scenariuszy,
zainspirował mnie, kiedy zo-
stałem marszałkiem Sejmu,
do powołania Komisji do
spraw Innowacji i Nowocze-
snej Gospodarki – powiedział
Grzegorz Schetyna.

Autobusem w świat

Jak co roku nagrody w kon-
kursie „i-Wielkopolska” przy-
znano w dwóch kategoriach:
Innowacyjna Inwencja i Mikro
Przyszłości.

Pierwsza z nich ma służyć
promocji współpracy pomię-
dzy przedsiębiorcą a instytucją
naukową poprzez zastosowa-
nie nowatorskich rozwiązań
kończących się wdrożeniem
pomysłu w życie i stworzeniem
innowacyjnego produktu, usłu-
gi lub procesu. Nagradzane są
obie strony projektu – podmiot
badawczy oraz przedsiębiorca.

Za 2010 rok nominacje w tej
kategorii uzyskali: Fundacja
Uniwersytetu Medycznego im.
Karola Marcinkowskiego
z Wydziałem Budownictwa
i Inżynierii Środowiska Poli-
techniki Poznańskiej za pro-
jekt „Opracowanie i przygoto-
wanie prototypów nowych im-
plantów stomatologicznych”;
firma Solaris Bus & Coach
S.A. z Instytutem Silników
Spalinowych i Transportu Po-
litechniki Poznańskiej za pro-
jekt „Niskoemisyjny, energo-
oszczędny autobus miejski
z szeregowym napędem hy-
brydowym”; firma STER Sp.
z o.o. z Instytutem Technologii
Mechanicznej Politechniki Po-
znańskiej za projekt „Roboty-
zacja prac tapicerskich ele-
mentów foteli środków komu-
nikacji miejskiej”.

Zwycięzcą okazał się projekt
nowoczesnego autobusu. Tym
samym tandem Solaris – Po-
litechnika Poznańska jako je-
dyny w historii „i-Wielkopol-
ski” już po raz drugi sięgnął po

nagrodę (za 2007 rok docenio-
no inny innowacyjny autobus
z podpoznańskiego Bolecho-
wa).

– Z Solarisem współpracu-
jemy wspaniale od wielu lat.
Cieszę się, że ta firma wygry-
wa ze wszystkimi gigantami
w produkcji autobusów na
świecie – mówił podczas gali
prof. Jerzy Merkisz, dyrektor
Instytutu Silników Spalino-
wych i Transportu Politechni-
ki Poznańskiej. Podkreślił jed-
nocześnie, że ta uczelnia była
partnerem we wszystkich no-
minowanych w tej kategorii
projektach.

– Cieszę się, że kapituła do-
ceniła nasze starania, by ofe-
rować innowacyjne produkty,
których nie musimy się wsty-
dzić w Europie i na świecie
– komentował odbierający na-
grodę w imieniu Solarisa Da-
riusz Michalak, dyrektor Biu-
ra Badań i Rozwoju tej firmy.

I rzeczywiście, autobus ro-
dem z Wielkopolski ma szan-
sę podbić rynki – nie rezy-
gnując z tradycyjnego napędu,
pozwala przykładowo na prze-
jechanie bez emisji spalin
przez centrum miasta. Tego
typu rozwiązania w transpor-
cie będą promowane w naj-
bliższych dziesięcioleciach
choćby przez Komisję Euro-
pejską.

Waluta z sieci

Kategoria Mikro Przyszłości
przeznaczona jest dla mniej-
szych firm, które wprowadzi-
ły na rynek nowatorskie pro-
dukty, nowoczesne procedury
lub usługi funkcjonujące na

rynku nie dłużej niż 24 mie-
siące przed rozpoczęciem kon-
kursu.

Tu także nominowano do
nagrody trzy podmioty: IC
SOLUTIONS Sp. z o.o. za pro-
jekt „Rozpoznawanie mowy
ludzkiej”; Internetowykan-
tor.pl sp. jawna za projekt „In-
ternetowykantor.pl – platfor-
ma wymiany walut online”;
Onlinetools.pl Piotr Marcin-
kiewicz za projekt „Wirtualny
Specjalista – Chatterboot”.

Wygrali założyciele interne-
towego kantoru, dwaj absol-
wenci poznańskich uczelni,
którzy wpadli na pomysł umoż-
liwiający praktycznie wszyst-
kim zainteresowanym tańsze,
bezpieczniejsze i szybsze wy-
mienianie podstawowych wa-
lut bez wychodzenia z domu.

– Ten projekt to wynik na-
szych życiowych doświadczeń.
Mamy w rodzinie przedsię-
biorców, którzy mieli problemy
z wymianą walut. My sami,
wyjeżdżając za granicę, mieli-
śmy dość biegania po mieście
w poszukiwaniu najkorzyst-
niejszego kursu w kantorach
– opowiadał o genezie firmy
Michał Olek.

Nagroda daje rozwój

Zwycięzcy konkursu mogą li-
czyć na atrakcyjne pakiety
promocyjne fundowane przez
samorząd województwa (tele-
wizja, foldery, udział w targach
i misjach gospodarczych). Do-
stali też nagrody finansowe:
firmy po 50.000 złotych, jed-
nostka naukowa – 100.000
złotych.

Założyciele internetowego
kantoru już zainwestowali
część pieniędzy w nowy sprzęt.
– Aby utrzymać dynamiczny
wzrost obrotów oraz wysoki po-
ziom jakości usług, planujemy
zatrudnić kolejnych pracow-
ników. Dzięki nagrodzie stanie
się to realne szybciej, niż pla-
nowaliśmy – przyznał Michał
Czekalski. Zespół rozrośnie
się z obecnych 7 do 12 osób.

Dla dużej firmy, która na
wdrożenie nowoczesnego pro-
duktu przeznacza setki, jeśli
nie miliony złotych, nagroda fi-
nansowa ma mniejsze zna-
czenie. Tu bardziej chodzi
o prestiż.

– I o dawanie przykładu in-
nym – dodaje wicemarszałek
Leszek Wojtasiak. – Dlatego
chciałbym zachęcić tych, któ-
rzy być może nie wierzą dziś
jeszcze w swoje możliwości,
aby śmiało składali swoje pro-
pozycje w kolejnej edycji kon-
kursu. Kapituła będzie ich
oczekiwać. ABO



Wiesław Witek z Jankowa Przygodzkiego, Jacek Kąkolewski
z miejscowości Borki 2 oraz Michał Roszak z miejscowości
Ostrowite zostali nagrodzeni w pierwszej edycji zorganizowa-
nego przez samorząd województwa konkursu Najbardziej In-
nowacyjny Wielkopolski Młody Rolnik. Przedsięwzięcie ma pro-
mować młodych gospodarzy z regionu, którzy są przykładem,
jak skutecznie wykorzystywać środki z UE. Nagrody laureatom
wręczył 28 marca w Poznaniu członek zarządu województwa
Krzysztof Grabowski.
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Gala finałowa konkursu
Wielkopolski Rolnik
Roku 2010 odbyła się

20 marca w Auli Uniwersy-
tetu im. Adama Mickiewi-
cza.

– Przypominam sobie, że po
raz pierwszy na scenie tej
auli stanąłem wiele lat temu
po to, by odebrać dyplom Wy-
działu Prawa i Administracji
UAM. Byli w tej sali moi ro-
dzice i dziadek – powstaniec
wielkopolski. Była radość, ale
to była też – może wówczas
nie całkiem uświadomiona
– ucieczka: od wsi, od gospo-
darstwa, od rolnictwa – wspo-
minał podczas przemówienia
gospodarz uroczystości, wice-
marszałek Wojciech Janko-
wiak. – To było zjawisko, któ-
re wówczas dotyczyło bardzo
wielu młodych ludzi, bo taka
była wieś, takie było rolnic-
two: nie skłaniały do tego, by
się z nimi wiązać. Upłynęło
trochę lat, niecałe pokolenie,
a ta wieś, to rolnictwo jawi się
nam dziś zupełnie inaczej.
To, co się dzieje w naszym
rolnictwie, to są epokowe
zmiany.

Możemy się wami
chwalić w Europie

„Jest uznawany za jednego
z największych w Europie
producentów magnolii. 25
procent produkcji przezna-
cza dla odbiorców zagranicz-
nych w 14 krajach”.

„Jest przykładem amery-
kańskiego mitu rolnika – z go-
spodarstwa kilkunastohekta-
rowego rozwinął je do około
1800 hektarów”.

„Jego ferma jest wyposażo-
na w nowoczesny system za-
dawania pasz, pojenia, wen-
tylacji i pełnego sterowania
mikroklimatem”.

„Produkty szkółkarskie
z gospodarstwa w liczbie oko-
ło 250 tys. roślin rocznie tra-
fiają na rynek krajowy oraz
do Finlandii, Włoch, Holandii,
Niemiec, Estonii, Kazachsta-
nu, na Łotwę i Litwę”.

„Wybudowana przez niego
chłodnia do przechowywania
i sortowania jabłek posiada
także komory klimatyzowane
o pojemności 450 ton każda,
z kontrolowanym składem
atmosfery i temperatury”.

To tylko kilka zdań z opi-
sów charakteryzujących
gospodarstwa prowadzone
przez siedemnastu nomino-
wanych do tytułu Wielko-
polski Rolnik Roku 2010.
Trudno zatem się dziwić, że
wyróżnieni gospodarze byli
podczas gali wielokrotnie
komplementowani.

– Jesteście elitą polskiego
rolnictwa. Stanowicie wzór,
którym możemy się chwalić
w Polsce i w Unii Europej-
skiej – mówił członek zarzą-
du województwa Krzysztof
Grabowski.

– Jeszcze kilka lat temu
obawialiśmy się, jak sprosta-

Sprostali wyzwaniom rynku
10 osób nagrodzono w 10. edycji organizowanego przez samorząd województwa konkursu
Wielkopolski Rolnik Roku.

Wręczający nagrody: wicemarszałek Wojciech Jankowiak, członek zarządu województwa Krzysztof Grabowski, przewodniczący konkursowej kapituły prof. Włodzimierz Fiszer; laure-
aci tegorocznej edycji konkursu: Marek Banasiak, Marian Dudzik, Grzegorz Hendrysiak, Kazimierz Janas, Karol Piątkowski, Bogusław Pietrzak, Leszek Prałat, Krzysztof Rupa,
Roman Wojtkowiak, Stanisław Zymon; pozostali nominowani: Tadeusz Leśniewski, Piotr Michalski, Bogumił Mielcarek, Józef Nawrocki, Tadeusz Waleński, Wiesław Wiśniewski, Wie-
sław Wojtczak. Zgodnie z tradycją konkursu Wielkopolski Rolnik Roku nominowani pojawili się na scenie Auli UAM wraz z małżonkami.
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my wyzwaniom, jakie rodzi
wspólny rynek, Unia Euro-
pejska. Dziś możemy powie-
dzieć, że wielkopolski rolnik
nie jest gorszy od francu-
skiego, niemieckiego czy duń-
skiego. Tej konfrontacji spro-

staliście swoimi umiejętno-
ściami nadążania za nowo-
czesnością, za innowacyjno-
ścią, za tym, co niesie coraz
szybciej pędzący świat
– chwalił nominowanych wi-
cemarszałek Jankowiak.

Od gęsi po rzepak,
od Piły po Krotoszyn

Na czym dziś można w rol-
nictwie zrobić dobry interes?
Okazuje się, że… niemal na
wszystkim. Rośliny ozdobne,
pomidory, jabłka, gruszki, wi-
śnie, zboża, rzepak, kukury-
dza, gęsi, kury, krowy, świnie,
konie – tym wszystkim zaj-
mują się gospodarstwa pro-
wadzone przez wyróżnionych
w konkursie wielkopolskich
rolników.

Co ciekawe, jak się okazu-
je, sukces w branży rolniczej
możliwy jest właściwie w każ-
dym miejscu Wielkopolski.
Świadczy o tym fakt, że sie-
demnastu nominowanych re-
prezentowało powiaty: gro-
dziski, kaliski, koniński, kro-
toszyński, leszczyński, nowo-
tomyski, obornicki, ostrow-
ski, pilski, pleszewski, ra-
wicki.

To geograficzne zróżnico-
wanie musi cieszyć władze re-
gionu, które – co akcentowa-
no także podczas uroczystości
w Auli UAM – chcą być so-
jusznikiem wielkopolskich
rolników w światowym wy-
ścigu gospodarczym, stawia-
jąc na zrównoważony rozwój
województwa.

Pracy i sił
do jej wykonania

– Ten konkurs w założeniu
ma być uhonorowaniem tych

najlepszych, ale i upowszech-
nieniem dobrych wzorców po
to, aby ci, którzy być może nie
wiedzą, jak to zrobić, a może
się wahają, czy warto podjąć
wyzwanie, mieli z kogo brać
przykład – podkreślali pod-
czas marcowej gali organiza-
torzy Wielkopolskiego Rolni-
ka Roku.

Były zatem honory: dzie-
sięciu laureatów otrzymało
statuetki Siewcy (będące mi-
niaturą poznańskiego pomni-
ka autorstwa Marcina Rożka)
oraz nagrody pieniężne w wy-
sokości 10.000 złotych.

Było i zaproszenie do ak-
tywnego dawania przykładu
innym: Zbigniew Ajchler, pre-
zydent Loży Laureatów Na-
grody Gospodarczej Woje-
wództwa Wielkopolskiego,
wręczył nagrodzonym rolni-
kom nie tylko listy gratula-
cyjne, ale przede wszystkim
zaproszenia do członkostwa
w tym gremium.

W uniwersyteckiej auli pa-
dło tego dnia wiele słów.
A czego życzyliby sobie ci,
którzy potrafią odnosić suk-
cesy w wielkopolskim rolnic-
twie? Przemawiający w imie-
niu laureatów i nominowa-
nych Marian Dudzik, prezes
stadniny koni w Golejewku,
ujął to krótko: – Życzę wszyst-
kim nominowanym i sobie
tego, czego chyba każdy
z nas by sobie życzył: dosta-
tecznie dużo pracy i dość siły
do jej wykonania. ABO

Dziesiąta edycja konkursu Wielkopolski Rolnik Roku była
też okazją do podsumowań. – W ciągu dekady o tę nagro-
dę ubiegało się 852 wielkopolskich rolników – przypomniał
przewodniczący konkursowej kapituły prof. Włodzimierz Fi-
szer z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu. – Z tego gro-
na wyłoniliśmy 152 nominowanych, a spośród nich 97 lau-
reatów.

Młodzi są innowacyjni
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Była to postać legendar-
na, opatrzona niekiedy
wręcz niesamowitymi

komentarzami. Jan Matejko,
nasz największy malarz hi-
storyczny, w centralnej części
swego doskonale znanego ob-
razu „Kazanie Skargi”, obok
już leciwej, pogrążonej w mo-
dlitwie Anny Jagiellonki,
umieścił młodą, skupiona ko-
bietę w kosztownym stroju:
Halszkę (czyli Elżbietę)
Ostrogską. Nie wiemy jak na-
prawdę wyglądała bohater-
ka jednego z najsłynniejszych
polskich skandali obyczajo-
wych (i zarazem dramatów)
okresu odrodzenia. W rezul-
tacie owa wizja artysty, tu
i ówdzie, wzorem postaci ze
słynnego „Pocztu królów
i książąt polskich”, utrwaliła
się jako portret nieszczęsnej
księżniczki. Niezłej jakości,
pomniejszona kopia obrazu
Matejki wisi także w szamo-
tulskiej baszcie Halszki. Przy-
pomnijmy więc tragiczne losy
tej kobiety, zwłaszcza że jej ży-
cie jest ilustracją ludzkiej
podłości, chciwości, egoizmu
– cech, które i dziś występu-
ją bardzo często.

Przyszła na świat 19 listo-
pada 1539 roku w kresowym
Ostrogu, była córką Eliasza
(Ilii) Ostrogskiego, syna het-
mana Konstantego – zwy-
cięzcy spod Orszy (1514)
i Beaty Kościeleckiej, wedle
wszelkiego prawdopodobień-
stwa naturalnej, acz nieślub-
nej córki króla Zygmunta
I Starego, wychowanej na
dworze królowej Bony. Do-
dajmy – Halszka była dziec-
kiem jedynym i pogrobow-
cem, bowiem urodziła się już
po śmierci ojca. W rezultacie
mała Elżbieta stała się jedy-
ną dziedziczką ogromnej for-
tuny, od razu też była właści-
cielką połowy dóbr ojca. Do
czasu pełnoletności, zgodnie
z testamentem Ilii Ostrog-
skiego, była pod opieką Fe-
dora Sanguszki, Wasyla
Ostrogskiego oraz pary kró-
lewskiej. Dziewczynka z ta-
kim majątkiem i koneksjami
była więc nie lada atrakcyjną
partią małżeńską w kraju.

Halszka jak z filmu sensacyjnego
O bohaterce jednego z najsłynniejszych polskich skandali obyczajowych okresu odrodzenia, która
czternaście lat spędziła w szamotulskim zamku.

Dziś piętnastowieczna baszta Halszki jest najstarszą, doskonale zachowaną częścią zamku w Szamotułach, to właśnie
w niej mieszkała nieszczęśliwa księżniczka.
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A było o co walczyć. Ordyna-
cja ostrogska obejmowała 28
miast, kilkanaście zamków,
wielkie obszary żyznych ziem
na Wołyniu, Podolu i Ukra-
inie. Dobra te genezą sięgały
czasów średniowiecza i Rusi,
a kolejne nadania królewskie
uczyniły z tej ordynacji jeden
z największych majątków
w Rzeczypospolitej. Był to ob-
szar 242 mil kwadratowych,
niewiele mniejszy od ówcze-
snego województwa poznań-
skiego. Wola zawładnięcia
ową fortuną rzeczywiście mo-
gła odebrać rozum i stłumić
wszelkie hamulce i poczucie
przyzwoitości.

Ambitna Beata Kościelecka
doskonale zdawała sobie spra-
wę z szansy, jaką ta sytuacja
tworzyła również dla niej, zaś
znaczenie włości Ostrogskich
sprawiało, że i królowi Zyg-
muntowi Augustowi nie było
obojętne, w czyje ręce majątek
ten się dostanie drogą maria-
żu z Halszką. Despotyczna
matka podporządkowała sobie
córkę całkowicie i dalsze losy
Elżbiety w dużej mierze były
wynikiem niepohamowanych
ambicji i chciwości Beaty Ko-
ścieleckiej. Zresztą ogrom for-
tuny możliwej do przejęcia
z chwilą poślubienia Halszki
sprawił, że w 1551 roku sejm
w Wilnie podjął nawet uchwa-
łę zabraniającą matce wyda-
wania córki za mąż bez zgody

najbliższych krewnych: Fio-
dora Sanguszki, Wasyla
Ostrogskiego – i króla. Nie-
wiele to jednak pomogło.

Od połowy XVI wieku losy
Halszki Ostrogskiej mogą być
tematem filmu sensacyjnego.
Pierwszym konkurentem do
ręki panny był książę Dymitr

jedynie pozbawiony formal-
nego prawa do opieki nad
Halszką. Dymitr został za-
ocznie skazany na śmierć
i pozbawiony majątku. Zginął
w lutym 1554 roku w za-
sadzce podczas ucieczki z kra-
ju, niedaleko Pragi czeskiej,
zamordowany z rozkazu wo-

Sanguszko, starosta czerkaski
i kaniowski. Odprawiony
przez Beatę Kościelecką,
wspólnie ze stryjem Halszki
we wrześniu 1553 roku sztur-
mem zdobył zamek w Ostro-
gu, pannę poślubił wbrew jej
woli (za milczącą Halszkę
przysięgę małżeńską wypo-
wiadał... jej stryj Wasyl), zaś
jej matkę uwięził. O awantu-
rze dowiedział się król, który
natychmiast kazał uwolnić
Beatę Kościelecką, zaś oby-
dwu książąt – postawić przed
sądem. Wasyl Ostrogski, jako
syn zasłużonego Konstantego,
w wyniku interwencji Ferdy-
nanda I Habsburga, został

jewody kaliskiego, Marcina
Zborowskiego, który już upa-
trzył sobie Halszkę na syno-
wą.

Wtedy król postanowił prze-
rwać spór i wydać dziewczynę
za Łukasza III Górkę, woje-
wodę brzesko-kujawskiego,
w dowód... wdzięczności za za-
sługi tego magnata w wypra-
wach wojennych. Chodziło tu
mniej o samą osobę Halszki,
niż o jej majątek. Była to for-
ma gratyfikacji poprzez oże-
nek z wyznaczoną, posażną
panną. Mimo czynnych pro-
testów księżnej Beaty i wbrew
jej woli, a także wobec otwar-
tej niechęci samej Halszki,

związek został zawarty 16
lutego 1559 roku w zamku na
Wawelu. Jednak dziewczyna
wciąż pozostawała na dworze
królowej Bony. Beata Koście-
lecka wyjechała wtedy do
Lwowa, schroniła się w klasz-
torze dominikanów i tam po-
tajemnie wydała córkę za
księcia Symeona Słuckiego.
Doszło do starcia zbrojnego
i zdobycia klasztoru. Gdy
Halszka do czasu rozstrzy-
gnięcia sporu znalazła się na
dworze króla, Łukasz Górka
natychmiast zabrał ją do Sza-
motuł.

Odmawiając współżycia
z mężem, kolejnych czterna-
ście lat jakoby spędziła za-
mknięta w jednej z baszt zam-
kowych, zaś sama zaczęła
ubierać się w czarne suknie;
zazdrosny o jej urodę małżo-
nek miał sprawić Halszce że-
lazną maskę. W rzeczywisto-
ści nie była uwięziona, wolno
jej było poruszać się po mia-
steczku i okolicy, z rzadka
też pojawiała się u boku męża
przy oficjalnych uroczysto-
ściach. Zakazano jej tylko
opuszczania dóbr małżonka
– przypuszczalnie znajdowa-
ła się pod stałą kontrolą.

Wolność przyszła dla niej
dopiero w styczniu 1573 roku,
po śmierci Łukasza Górki.
Halszka jednak miała już
dość perypetii małżeńskich.
Wszystkie swe dobra przepi-

sała na stryja Wasyla, sama
zaś zamieszkała w rodowym
majątku Dubna, gdzie zmar-
ła w grudniu 1582 roku,
w wieku 44 lat. Wbrew spo-
tykanym opiniom, do końca
zachowała trzeźwość umysłu.
Miała też chyba świadomość
dramatu realiów epoki, w któ-
rej kobieta mogła być przed-
miotem, narzędziem w ręku
chciwych majątku magnatów,
a w jej przypadku także nie-
poskromionych ambicji de-
spotycznej matki. Jednak od-
sunęła się od tzw. życia świa-
towego, a gdy przestała być
właścicielką wielkiej fortuny,
skończyło się też zaintereso-
wanie jej osobą ze strony ma-
gnatów.

Zemsta losu dosięgła am-
bitną matkę Halszki. Beata
Kościelecka w 1564 roku wy-
szła za mąż za o dwadzieścia
lat od niej młodszego Ol-
brachta Łaskiego. Małżonko-
wie zamieszkali w Kieżmarku
na Morawach. Honorami
i względami wobec żony Łaski
doprowadził do przepisania na
siebie majątku Kościeleckiej.
Od tej chwili kurtuazja się
skończyła: Beata została
uwięziona w zamku kieżmar-
skim i najpierw tam, a potem
w Koszycach, przebywała
w niezwykle trudnych wa-
runkach, niemal w nędzy.
Zmarła w 1576 roku, została
pochowana w Kieżmarku.

Dziś piętnastowieczna
baszta Halszki jest najstar-
szą, doskonale zachowaną
częścią zamku w Szamotu-
łach. To właśnie w niej miesz-
kała nieszczęśliwa księżnicz-
ka. Podobno nocami w pobli-
żu baszty snuje się tajemni-
cza kobieca postać w czerni,
a z wnętrza budowli dochodzą
tajemnicze jęki i westchnie-
nia.

Romans Zygmunta Augu-
sta i Barbary Radziwiłłówny
oraz dramat Halszki z Ostro-
ga to najbardziej sentymen-
talne opowieści z czasów pol-
skiego renesansu. Losy księż-
niczki uwięzionej w szamo-
tulskim zamku były kanwą
licznych dzieł, m.in. Józefa
Ignacego Kraszewskiego,
Aleksandra Przeździeckiego,
Józefa Szujskiego, Mieczy-
sława Dereżyńskiego, Stani-
sława Helsztyńskiego i Ma-
rii Wicherkiewiczowej. Nie
zapominajmy jednak o tym,
że obydwie historie były też
świadectwem bezsilności
uczuć wobec żądzy władzy
i tak zwanych układów, dla
których zachowania posuwa-
no się nawet do zbrodni i po-
spolitego łajdactwa. Zatem:
nic nowego pod słońcem.

Marek Rezler

Legenda głosiła, że odmawiając
współżycia z mężem, kolejnych
czternaście lat jakoby spędziła
zamknięta w jednej z szamotul-

skich baszt zamkowych, zaś sama zaczęła
ubierać się w czarne suknie; zazdrosny o jej
urodę małżonek miał sprawić Halszce
żelazną maskę
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Wielkopolska Agencja
Zarządzania Energią
Sp. z o.o. przy

współpracy z Radą Naukową
Strategii oraz zewnętrznymi
ekspertami opracowała pro-
jekt Strategii wzrostu efek-
tywności energetycznej i roz-
woju odnawialnych źródeł
energii w Wielkopolsce na
lata 2011-2020. Stworze-
nie tego dokumentu jest jed-
nym z podstawowych zadań
agencji powołanej przez sa-
morząd województwa wiel-
kopolskiego.

Cel przygotowania
strategii

Strategia jest elementem
przygotowywanej aktualizacji

Powstaje strategia OZE dla Wielkopolski

Z unijną pomocą

Z punktu widzenia samorządu
wojewódzkiego, przygotowanie
strategii przez WAZE jest nie-
zbędne, biorąc pod uwagę za-
dania wynikające z uregulowań
europejskich, tj. Dyrektywy
2009/28/WE w sprawie pro-
mowania stosowania energii
ze źródeł odnawialnych oraz
Dyrektywy 2006/32/WE w spra-
wie efektywności końcowego
wykorzystania energii i usług
energetycznych, a także naj-
ważniejszych polskich doku-
mentów strategicznych, jakimi
są: Polityka energetyczna Pol-
ski do roku 2030, Krajowy Plan
Działań w zakresie energii ze
źródeł odnawialnych, Ustawa
Prawo energetyczne, projekt

Ustawy o efektywności energe-
tycznej oraz założenia do strategii
Bezpieczeństwo energetyczne
i środowisko. Zbieżność okresu
obowiązywania dokumentu z
okresem następnej perspektywy
finansowej UE umożliwi realiza-
cję zapisanych celów poprzez
współfinansowanie działań z pro-
gramów operacyjnych.

Konsultacje rozpoczęte

Zapraszamy wszystkich zainte-
resowanych do konsultacji
i opiniowania projektu Strategii
wzrostu efektywności energe-
tycznej i rozwoju OZE dla Wiel-
kopolski na lata 2011-2020
tak, aby stała się ona doku-
mentem tworzonym dla i przez
Wielkopolan.

WW  cczzaassiiee  MMiięęddzzyynnaarrooddoowweejj
KKoonnffeerreennccjjii  PPrraawwaa  EEnneerrggeettyycczz--
nneeggoo  zzoorrggaanniizzoowwaanneejj  pprrzzeezz  EEuu--
rrooppeejjsskkiiee  SSttoowwaarrzzyysszzeenniiee  SSttuu--
ddeennttóóww  PPrraawwaa  ––  EELLSSAA,,  WWiieellkkoo--
ppoollsskkaa  AAggeennccjjaa  ZZaarrzząąddzzaanniiaa
EEnneerrggiiąą,,  pprrzzeepprroowwaaddzziiłłaa    wwaarrsszz--
ttaattyy  pptt..  „„CCzzyy  CCNNGG  jjeesstt  sszzaannssąą
nnaa  ttaanniiee  ii  eekkoollooggiicczznnee  zzaassiillaanniiee
ppoojjaazzddóóww  ww  PPoollssccee??””..

Tematyka wydarzenia, nad
którym merytoryczny patronat
sprawowała WAZE Sp. z o. o.,
obejmowała m.in. aktualny stan
prawny i faktyczny stacji CNG w
Polsce, obecne działania PGNiG
związane z wdrażaniem pro-
gramu zasilania pojazdów sprę-
żonym gazem; wymagane wa-

CNG sposobem na tańszy
transport publiczny?

WAZE Sp. z o.o. objęła patronat merytoryczny nad Mię-
dzynarodową Konferencją Prawa Energetycznego.
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runki bezpieczeństwa dla sta-
cji paliw CNG oraz rozwiązania
stosowane przez producentów
pojazdów.  Prezes Przedsię-
biorstwa Komunikacji Miej-
skiej Sp. z o.o. w Gdyni Kazi-
mierz Gałkiewicz pokazał, że
tego typu rozwiązania mogą
być z powodzeniem stosowa-
ne w systemie komunikacji
publicznej w dużych miastach,
przyczyniając się do obniżenia
kosztów paliwa i obniżenia
poziomu zanieczyszczeń po-
wietrza. W warsztatach nie
uczestniczyli przedstawiciele
MPK Poznań Sp. z o.o. Firma
ta aktualnie nie przewiduje
wykorzystywania paliwa CNG.

Wzrost efektywności energetycznej oraz szersze wykorzystanie
odnawialnych źródeł energii celem regionalnej polityki.

Udział w konkursie „Dodaj
Mieszka do znajomych. Wa-
sza klasa 1000 lat temu”
proponuje uczniom gim-
nazjów i szkół średnich
Wielkopolskie Muzeum Po-
czątków Państwa Polskie-
go w Gnieźnie.

Postawione przed młodzieżą
zadanie polega na zaprezen-
towaniu wizji siebie i swojego
otoczenia 1000 lat temu. Aby
wspomóc swoją wyobraźnię,
uczestnicy mogą skorzystać 
z literatury (m.in. bibliografii
udostępnionej na stronie
www.mppp.pl), materiałów
źródłowych i zasobów ikono-
graficznych, a zdobytą wie-
dzę zinterpretować i kreatyw-
nie wykorzystać.

Nagrodą dla zwycięskich
zespołów uczestniczących w
tej twórczej zabawie inspiro-
wanej historią będą wycieczki
po dawnych stolicach Polski
oraz udział w lekcjach i warsz-
tatach muzealnych.          RJ

Mieszko online

Występy zespołów folklory-
stycznych, przedstawienia te-
atralne oraz stoiska pełne świą-
tecznych rozmaitości czekają na
uczestników X Jarmarku Wiel-
kanocnego. Impreza organizo-
wana przez Muzeum Rolnictwa
i Przemysłu Rolno-Spożywcze-
go w Szreniawie odbywać się
będzie 16 i 17 kwietnia.     RJ

Jarmark 
w Szreniawie

Przedstawiciele środo-
wisk teatralnych Wielko-
polski spotkali się 26 mar-
ca w Gnieźnie. Obchody
Międzynarodowego Dnia
Teatru łączyły się tam 
z inauguracją jubileuszu
65-lecia sceny gnieźnień-
skiej.

Teatr jest tym szczęśliwym
miejscem, w którym – jak
podkreśliła w odczytanym
orędziu na tegoroczne święto
Krystyna Janda – wciąż za-
stanawiamy się nad naj-
większymi pojęciami ludzko-
ści: nad miłością, moralno-
ścią, prawdą, przyjaźnią, czło-
wieczeństwem.

W uroczysty wieczór ze-
spół Teatru im. Aleksandra
Fredry w Gnieźnie zapre-
zentował się w premierze
przedstawienia dla dzieci
„Gelsomino w Kraju Kłam-
czuchów” Gianniego Roda-
riego w adaptacji i reżyserii
dyrektora Tomasza Szymań-
skiego z muzyką Wojciecha
i Marcina Głuchów, sceno-
grafii Barbary Zachmoc i cho-
reografii Juliusza Stańdy. 

Wicemarszałek Wojciech
Jankowiak wraz z gratula-
cjami przekazał dyrektoro-
wi Tomaszowi Szymańskie-
mu, od 20 lat kierującemu
gnieźnieńską sceną, przy-
znany przez ministra kultu-
ry i dziedzictwa narodowego
Medal Zasłużony Kulturze 
– Gloria Artis.                RJ

Święto teatru

Warsztaty interpreta-
cyjne, konkursy dla
młodych twórców 

– to sposoby, jakimi Woje-
wódzka Biblioteka Publiczna
i Centrum Animacji Kultury
zachęca Wielkopolan do kon-
taktu z poezją w Roku Cze-
sława Miłosza, ustanowio-
nym z okazji 100. rocznicy
jego urodzin. WBPiCAK re-
alizuje projekt „Czego nas
uczy Czesław Miłosz?”, współ-
finansowany przez Minister-
stwo Kultury i Dziedzictwa
Narodowego. Patronem me-
dialnym przedsięwzięcia ad-
resowanego do czytelników
oraz pracowników bibliotek
publicznych z regionu jest
„Monitor Wielkopolski”.

Wśród bibliotekarzy, na-
uczycieli i animatorów kultu-
ry rozpisany został konkurs
na scenariusz imprezy dla
młodzieży, związanej z dzie-
łem i osobą poety. Najlepsze
prace –  scenariusze wieczo-
rów literackich, wystaw i pro-
jektów edukacyjnych – zosta-
ną opublikowane, a zwycięz-
ca będzie miał  możliwość re-
alizacji swego pomysłu. 

W marcu i kwietniu w 30
bibliotekach, w których funk-

Wielkie czytanie Miłosza
W wielkopolskich bibliotekach rozpoczęto cykl spotkań
poświęconych twórczości noblisty.

Spotkanie warsztatowe z cyklu „Cicho-sza: czytamy Miłosza” w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Kościanie.
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cjonują dyskusyjne kluby
książki, zaplanowano warsz-
taty interpretacyjne, prowa-
dzone na podstawie dostar-
czonych wcześniej wybranych
tekstów Miłosza. Ich uczest-
nicy, którzy do 31 maja zechcą
podzielić się swymi refleksja-

mi na temat twórczości poety,
otrzymają wyróżnienia książ-
kowe, zaś autorzy najlepszych
prac pojadą we wrześniu do
Krakowa na wycieczkę „Śla-
dami Miłosza”.

Inspiracje miłoszowskie to
także jeden z głównych mo-

tywów tegorocznej edycji kon-
kursu literackiego dla mło-
dzieży szkół średnich i stu-
dentów – „Spojrzenia – 2011:
Świadectwo poezji”. Szczegó-
łowe informacje na stronie
internetowej: www.wbp.po-
znan.pl.                           RJ

Projekt współfinansowany z programu Inteligentna Energia dla Europy II (IEE)

WOJEWÓDZTWO  WIELKOPOLSKIE

strategii rozwoju wojewódz-
twa, najważniejszego doku-
mentu planistycznego opra-
cowywanego przez samorząd
województwa, określającego
cele i priorytety prowadzonej 
w regionie polityki rozwoju.
Strategia Rozwoju Wojewódz-
twa Wielkopolskiego do roku
2020, uchwalona przez Sejmik
Województwa Wielkopolskiego
w roku 2005, po  latach obo-
wiązywania zostanie aktuali-
zowana, a strategia rozwoju
odnawialnych źródeł energii 
i wzrostu efektywności ener-
getycznej będzie stanowiła jej
dopełnienie w dziedzinie, któ-
rej dotąd nawet w minimalnym
zakresie nie obejmował pod-
stawowy dokument strate-
giczny.



Wielkopolska ma być re-
gionem zintegrowa-
nym i konkurencyjnym

– taki cel wskazuje Strategia
Rozwoju Województwa Wiel-
kopolskiego do 2020 roku.
Nasze województwo jest bardzo
zróżnicowane. Obok szybko
rozwijających się miast, mamy
gminy o niskiej dynamice wzro-
stu – z gorzej rozwiniętą infra-
strukturą, utrudnionym dostę-
pem do oświaty i rynku pracy. 

Szansą na poprawę
konkurencyjności
tych gmin jest szyb-
kie włączenie ich 
w nowoczesny system
transportowy. Uła-
twi to mieszkań-
com dojazdy do
szkół, miejsc
pracy oraz
wszelkiego ro-
dzaju usług. 
A dobrze roz-
winięta infra-
struktura umoż-
liwi dojazd do
terenów inwe-
stycyjnych i zwię-
kszy atrakcyjność
gospodarczą re-
gionu.

Na priorytet II
Infrastruktura ko-
munikacyjna prze-
znaczono w WRPO
najwięcej pienię-
dzy. W 6 działaniach
wspierane są projekty
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Unijne inwestycje w transport
Pokazujemy efekty wdrażania działań podnoszących jakość infrastruktury drogowej, kolejowej,
lotniczej i transportu zbiorowego. Na te inwestycje otrzymamy 413 mln euro z Brukseli.

transportu drogowego, kolejo-
wego, lotniczego oraz komuni-
kacji miejskiej. 7. działanie
skierowane jest dla projektów
związanych z infrastrukturą
społeczeństwa informacyjnego
(sieć internetu szerokopa-
smowego, e-usługi).

Ogółem na działania zwią-
zane z transportem przezna-
czono około 413 mln euro, naj-
więcej na poprawę stanu dróg
– prawie 260 mln euro. W 14
konkursach beneficjenci złożyli
ponad 400 wniosków na kwo-
tę dotacji przekraczającą 
3 mld zł. Największym zainte-
resowaniem cieszyły się 4 kon-
kursy dotyczące dróg woje-
wódzkich w miastach na pra-
wach powiatu oraz dróg po-
wiatowych i gminnych, w któ-

rych złożono wnioski na
ponad 900 mln zł

dofinansowania

(alokacja na konkursy była 
o połowę niższa).

Efektem 142 podpisanych
umów będzie ponad 60 km 
nowych dróg, prawie 800 km
dróg zmodernizowanych, 2 no-
we wiadukty i 1 most oraz 2 prze-
budowane mosty i 1 wiadukt.
Ułatwi to dojazd do niektó-
rych obszarów, np. terenów
inwestycyjnych oraz skróci czas
podróży. Polepszy się też kom-
fort jazdy i bezpieczeństwo
kierowców (szersze drogi, lep-
sza nawierzchnia, zainstalo-
wane systemy sterowania ru-
chem) oraz rowerzystów (23
km nowych ścieżek rowero-
wych). Ponadto mieszkańcy
miejscowości, w których zain-
westowano w drogi, odczują
skutki tych działań: ekrany
akustyczne obniżą hałas, 
a chodniki i przejścia dla pie-
szych z sygnalizacją  zapewnią
bezpieczne poruszanie się.

Mieszkańcy Śremu,
Tarnowa Podgórnego,

Piły, Murowanej Go-
śliny, 

Czarn-
k o w a ,

Międzycho-
du, Wągrowca,
Opalenicy, Lu-
bonia, Kostrzy-

na, Grodziska
Wielkopolskiego,

Kleczewa i Złotowa mogą
cieszyć się z budowy obwod-
nic, co z jednej strony zmniej-
szy codzienne uciążliwości i po-
lepszy komfort życia w tych
miastach, a z drugiej ułatwi
kierowcom przejazd.

Realizowane projekty zakła-
dają także rozwiązania środo-
wiskowe – drogi zaopatrywane
są w przejścia dla zwierząt,
przepławki dla ryb, a spływa-
jąca z nich woda odprowadza-
na jest przydrożną kanalizacją.

Jak wynika z mapy, projekty
drogowe realizowane są w ca-
łej Wielkopolsce, choć najwię-

cej w południowej części wo-
jewództwa. Większość stanowi
uzupełnienie regionalnego sys-
temu drogowego i wpływa na
lepszą spójność komunikacyj-
ną województwa.

Inwestycje związane z trans-
portem kolejowym realizowane
są poprzez 3 projekty kluczowe.
Dwa o wartości dotacji z UE po-
nad 162 mln zł dotyczą mo-
dernizacji linii kolejowych Lu-
boń – Wolsztyn oraz Poznań
Wschód – Wągrowiec. Łącznie
zmodernizowanych zostanie
123 km tras kolejowych, co
skróci czas podróży na 1. tra-
sie o 17 minut, a na 2. trasie 
o 34 minuty.  Poprawi się rów-
nież bezpieczeństwo i komfort 
jazdy.

Trzecia inwestycja kolejowa
dotyczy zakupu nowoczesnego
taboru. To projekt duży o war-
tości dofinansowania z UE ok.
168 mln zł. 22 zakupione po-
ciągi będą wykorzystane dla re-
gionalnych przewozów pasa-
żerskich.

Ponadto 12 wielkopolskich
miast skorzystało z możliwości
dofinansowania zakupu auto-
busów. W ramach 17 projek-
tów zakupionych zostanie 
łącznie 209 nowoczesnych, 
w większości ekologicznych 
i dostosowanych dla potrzeb
osób niepełnosprawnych au-
tobusów. Wartość unijnych 
dotacji wyniosła ponad 143
mln zł.

W Poznaniu planuje się tak-
że budowę dwóch bardzo waż-
nych tras tramwajowych – z os.
Lecha na Franowo oraz prze-
dłużenie trasy PST do Dworca
Zachodniego. Realizacja tych
projektów znacząco ułatwi
przemieszczanie się miesz-
kańców i osób odwiedzających
te części Poznania.

I wreszcie na transport lot-
niczy w WRPO przeznaczo-
nych zostanie ponad 8 mln
euro (z UE). Beneficjentem
jest Port Lotniczy Poznań-Ła-
wica, gdzie zmodernizowana
zostanie płyta postojowa, dro-
ga startowa oraz droga koło-
wania, co pozwoli m.in. na uru-
chomienie nowych połączeń
lotniczych.

ŹRÓDŁO I OPRACOWANIE: 
DEPARTAMENT POLITYKI REGIONALNEJ UMWW
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Samorząd województwa
kupi 22 elektryczne ze-
społy trakcyjne (EZT) dla

regionalnych kolei. Kolorowe,
75-metrowe pojazdy zabiorą
po 204 pasażerów na miej-
scach siedzących i wyposażone
będą w klimatyzację, monito-
ring, udogodnienia dla osób
niepełnosprawnych oraz niską
podłogę. Pociągi mogą poru-
szać się z maksymalną pręd-
kością eksploatacyjną 160
km/h. Budżet inwestycji to po-
nad 483 mln zł.

Przetarg na dostawę taboru
wygrała bydgoska PESA. Pociągi
będą produkowane sukcesyw-
nie w okresie od 18 do 40 mie-
sięcy od daty podpisania umo-
wy (luty 2011 r.).

Nowoczesne składy będą jeź-
dzić na liniach zelektryfikowa-
nych: Poznań – Kutno, Poznań
– Zbąszynek oraz Poznań 
– Inowrocław. 

Zakup pociągów, w powiąza-
niu z utworzeniem przez samo-
rząd województwa własnej spół-
ki przewozowej Koleje Wielko-

Elfy na torach
Nowe pociągi dla przewozów regionalnych 
za niemal pół miliarda złotych.

75-metrowe pojazdy wyposażone będą w klimatyzację,
monitoring i udogodnienia dla osób niepełnosprawnych.
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polskie i rosnącymi nakładami
budżetowymi w obszarze trans-
portu kolejowego, zapewni
wkrótce nową jakość usług
transportowych w Wielkopol-
sce. 

Bezpieczniejsza, szybsza 
i lepiej dostosowana do ocze-
kiwań pasażerów oferta sprawi,
że pasażerowie z mniejszych
miast wygodniej i w krótszym

czasie dotrą do Poznania. Nowe
pociągi będą tańsze w eksplo-
atacji niż obecnie używane lo-
komotywy, co pozwoli na obni-
żenie kosztów uruchamianych
połączeń regionalnych.

Dotacja z działania 2.4 WRPO
to 198,1 mln zł (168,4 mln zł 
z UE i 29,7 mln zł z budżetu
państwa).

1122  wwiieellkkooppoollsskkiicchh  mmiiaasstt  oottrrzzyy--
mmaa  zz  BBrruukksseellii  ppoonnaadd  114433  mmllnn
zzłł  ddoottaaccjjii  nnaa  zzaakkuupp  nnoowwyycchh  aauu--
ttoobbuussóóww..  

Unijne pieniądze z działania
2.5 WRPO dostały: Poznań,
Leszno, Piła, Jarocin, Kalisz,
Ostrów Wielkopolski, Swa-
rzędz, Gniezno, Wągrowiec,
Krotoszyn, Konin oraz Luboń.
W ramach 17 projektów zaku-
pionych zostanie łącznie 209
nowoczesnych, w większości
ekologicznych i dostosowa-
nych dla potrzeb osób niepeł-
nosprawnych autobusów. 

Poznańskie MPK dzięki
pierwszej dotacji z UE otrzy-
mało 58,9 mln zł na zakup 75
autobusów. Wybrane w prze-
targu Solarisy (30 standardo-
wych o długości 12 m oraz 45
przegubowych o długości 18
m) wyposażone są w ekolo-
giczne silniki, klimatyzację,
udogodnienia dla niepełno-
sprawnych, a także monitoring
wewnętrzny i biletomaty.

Poznań wzbogaci się łącznie
o 101 niskopodłogowych po-
jazdów, bo w drugiej dotacji
otrzymał 16 mln zł na zakup
kolejnych 26 komfortowych
tzw. midibusów. Pomieszczą
one do 50 pasażerów i będą

Przyjazne ekoautobusy 

Nowe autobusy zwiększą komfort jazdy pasażerów.
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wyposażone podobnie jak duże
autokary. Wszystkie są napę-
dzane nowoczesnymi i ekolo-
gicznymi silnikami spełniają-
cymi najbardziej rygorystyczną
normę czystości spalin.

Dwa projekty z WRPO zre-
alizowała też spółka Jarociń-
skie Linie Autobusowe. W la-
tach 2010-2011 Jarocin wy-
mieni 13 najstarszych pojaz-
dów. Dzięki łącznej dotacji 
w wysokości niemal 5,5 mln zł

na ulice wyjedzie sześć ma-
łych, 9-metrowych i siedem
większych, 12-metrowych au-
tokarów. 

Kamery monitoringu oraz
system samogaszący (w razie
pojawienia się ognia czy
dymu) zwiększą bezpieczeń-
stwo i komfort jazdy pasaże-
rów. Autobusy wyposażone
będą też w klimatyzację, in-
formację pasażerską, auto-
maty biletowe i kasy fiskalne.

LLaauurreeaaccii  IIII  eeddyyccjjii  kkoonnkkuurrssuu
„„MMłłooddzzii  wwiieeddzząą  oo  ffuunndduusszzaacchh””
ooddeebbrraallii  2255  mmaarrccaa  wwyyrróóżżnniieenniiaa
ii  nnaaggrrooddyy  zz  rrąąkk  wwiicceemmaarrsszzaałłkkaa
LLeesszzkkaa  WWoojjttaassiiaakkaa..

Kilkaset nadesłanych przez
uczniów prac pokazało, że Wiel-
kopolska pięknieje dzięki unij-
nym dotacjom, a młodzież 
o funduszach wie naprawdę
dużo. Dzięki zaangażowaniu
konsultantów z Punktów Infor-
macyjnych Funduszy Europej-
skich w ponad 150 wielkopol-
skich szkołach przeprowadzono

lekcje europejskie. Podczas
zajęć uczniowie zgłębili swoją
wiedzę na temat Unii Europej-
skiej oraz dowiedzieli się, jak
napisać uproszczony wniosek 
o dofinansowanie. 

W efekcie pierwszy etap kon-
kursu pozytywnie przeszły 103
prace, tj. uproszczone wnioski
o dofinansowanie wraz z wizu-
alizacjami, które przygotowało
łącznie 292 uczniów (prace
wykonywane były zwłaszcza 
w grupach). 

Podczas drugiego etapu ko-

Młodzież i dotacje
misja konkursowa wzięła pod
uwagę: oryginalność pomysłu,
technikę wykonania pracy, za-
wartość merytoryczną i opis
projektu, jego cel, a także za-
kładane rezultaty przedsię-
wzięcia.

Zwyciężyli uczniowie z Ze-
społu Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 2 w Kępnie: Magdale-
na Rak, Sylwia Krowiarz, Julia
Karolczak, Elena Pawlak i To-
masz Pruchnicki, którzy otrzy-
mali aparaty fotograficzne.
Szkoła natomiast otrzymała ta-
blicę interaktywną, którą ode-
brał dyrektor Andrzej Kowalczyk.

W konkursie wyróżniono
uczniów z kilkunastu szkół z ca-
łej Wielkopolski. Otrzymali oni
odtwarzacze mp3 i multime-
dialne kursy języka angielskie-
go oraz atrakcyjne zestawy
upominków. Lista nagrodzo-
nych uczniów znajduje się na
stronie www.wrpo.wielkopol-
skie.pl.

Na podstawie nadesłanych
prac przygotowano wystawę pt.
„Wielkopolska bliżej Europy”.

W tym roku rozpocznie się
też III edycja konkursu, a szcze-
góły będą publikowane na stro-
nie www.wrpo.wielkopolskie.pl.

Zwycięska drużyna z Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
nr 2 w Kępnie z wicemarszałkiem Leszkiem Wojtasiakiem. 
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NNaa  lliiśścciiee  pprroojjeekkttóóww  kklluucczzoowwyycchh
WWRRPPOO  zznnaajjdduujjąą  ssiięę  cczztteerryy  iinn--
wweessttyyccjjee  ddrrooggoowwee..  TToo  oobbwwoodd--
nniiccee  MMuurroowwaanneejj  GGoośślliinnyy  ii  ŚŚrree--
mmuu,,  mmooddeerrnniizzaaccjjaa  ddrrooggii  wwoojjee--
wwóóddzzkkiieejj  nnrr  443344  ii  bbuuddoowwaa  ddrroo--
ggii  ww  ppoowwiieecciiee  kkoośścciiaańńsskkiimm..

Zarząd województwa od wie-
lu lat wspiera rozwój transpor-
tu w regionie, korzystając m.in.
z dotacji unijnych. I choć 
w Wielkopolsce już dziś odczu-
wamy poprawę stanu dróg,
zwiększył się komfort podróżo-
wania, to jednak wiele jest
jeszcze do zrobienia. 

Obwodnica Murowanej Go-
śliny na drodze nr 196 ma li-
czyć 9,3 km. Początkowo sza-
cowano, że inwestycja będzie
kosztować około 151 mln zł,
ale po przetargu okazało się, że
wystarczy 78,5 mln zł (66 mln
zł dotacji UE). Jednojezdniowa
droga, którą kierowcy podróżują
do Skoków i Wągrowca, ma być
otwarta w listopadzie.

Pod koniec 2010 r. zakoń-
czono budowę drugiego etapu
obwodnicy Śremu i Zbrudzewa.
Odcinek o długości 3,1 km
kosztował 7,7 mln zł (dotacja
UE to 6,4 mln zł). Rozbudowa
śremskiej trasy jest kontynu-

Miliony na drogi

Trwa budowa obwodnicy Murowanej Gośliny.
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acją przedsięwzięcia finanso-
wanego ze ZPORR, gdy po-
wstał już m.in. pierwszy etap
objazdu miasta.  

Ta inwestycja stanowi uzu-
pełnienie planowanej przebu-
dowy ważnej drogi wojewódzkiej
nr 434. Długi, aż 42,8 km od-
cinek drogi wojewódzkiej (od
trasy nr 36 do Śremu) to koszt
rzędu 82 mln zł, a dofinanso-
wanie WRPO – 70 mln zł. 
Zostanie ukończony jesienią
2012 r.

Beneficjentem tych projek-

tów jest Wielkopolski Zarząd
Dróg Wojewódzkich, a czwartą
kluczową inwestycję realizuje
powiat kościański. Za 6 mln zł
(dotacja UE to 3 mln zł) po-
wstanie droga powiatowa łą-
cząca trasę krajową nr 5 Po-
znań – Wrocław z miejscowo-
ścią Widziszewo.

Od stycznia 2012 r. droga
ułatwi dojazd do terenów in-
westycyjnych w rejonie Wał-
brzyskiej Specjalnej Strefy Eko-
nomicznej, co wpłynie na ich
atrakcyjność.
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FFuunnddaaccjjaa  „„PPaattrriiaa””  ww  SSkkrrzzeettuu--
sszzeewwiiee  pprrzzyy  wwssppaarrcciiuu  uunniijjnnyymm
rroozzbbuuddoowwuujjee  oośśrrooddeekk  hhiippoottee--
rraappiiii  ddllaa  nniieeppeełłnnoosspprraawwnnyycchh
ddzziieeccii  wwiieejjsskkiicchh..  

Fundacją kieruje Michał
Wojtczak, który z prawdziwie
wielkopolską skutecznością 
i oddaniem niesie pomoc wiej-
skim dzieciom. Plany prezesa 
i jego współpracowników są
ambitne, a realizowane przed-
sięwzięcia składają się na wizję
ośrodka rehabilitacji z praw-
dziwego zdarzenia. 

Wolontariusze Fundacji „Pa-
tria” rozpoczynali pracę z nie-
pełnosprawnymi dziećmi w ma-
łym ośrodku hipoterapii w Skrze-
tuszewie. Gdy ta działalność za-
częła się rozwijać, w pobliskich
Imiołkach przystąpiono do ada-
ptacji obory na stajnię z ujeż-
dżalnią. Na to przedsięwzięcie
fundacja złożyła wniosek w ra-
mach działania Osi 3 Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
2007-2013 „Odnowa i rozwój
wsi”. Pierwsza część projektu

Tu powstała ojczyzna 

Henryk Pieczyński, asystent hipoterapeuty i pracownik
stajni, z koniem Lalą, jednym z ulubieńców dzieci odwie-
dzających Imiołki. 
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jest już zakończona. Od trzech
miesięcy w Imiołkach trwają za-
jęcia hipoterapii, na które przy-
jeżdżają niepełnosprawne oso-
by z całej Wielkopolski. 

Zrujnowane obiekty dawnej
obory przekształcono w nowo-
czesną stajnię z szesnastoma

boksami dla koni. Na razie
mieszka w niej sześć koni, 
a z hipoterapii korzysta 50
osób. Rehabilitację prowadzi je-
den hipoterapeuta, któremu
pomaga asystent i czworo wo-
lontariuszy. Zajęcia odbywają
się w krytej ujeżdżalni lub na

świeżym powietrzu. W ramach
tego samego projektu tuż obok
stajni powstanie wkrótce plac
zabaw dla dzieci i boisko. War-
tość projektu, to prawie 760
tys. zł, z czego koszty kwalifi-
kowalne to 662 tys. Dotacja 
z „Odnowy wsi” może sfinan-
sować tylko 75 proc. kosztów
kwalifikowanych projektu. Resz-
tę pokrywa fundacja z wła-
snych środków. 

W czerwcu 2009 roku
mieszkańcy wsi Imiołki uchwa-
lili Plan Odnowy Wsi, który
określa działania do 2017 roku.
Plan zakłada powstanie stajni
wraz z ujeżdżalnią, placu zabaw
i boiska dla osób przyjeżdżają-
cych na rehabilitacją, ale tak-
że dla mieszkańców wioski.
Dzięki realizacji tego projektu
powstały w Imiołkach nowe
miejsca pracy. W miarę reali-
zowania kolejnych zamierzeń,
jak chociażby rocznego kursu
dla osób niepełnosprawnych 
z zakresu zielarstwa, tkactwa
garncarstwa, wikliniarstwa,

Warsztatu Terapii Zajęciowej 
i na koniec Wielkopolskiego
Centrum Rehabilitacji, osoby
niepełnosprawne otrzymają
nową możliwość włączenia się
do życia społecznego. Wsie
Imiołki, Skrzetuszewo i okolica
zyskają natomiast nowy im-
puls rozwojowy, zmieniając swą
funkcję z typowo rolniczej 
na rehabilitacyjno-uzdrowisko-
wą. 

Fundacja oprócz działań
zmierzających do realizacji celu,
jakim jest powstanie Wielko-
polskiego Centrum Rehabilita-
cji, podejmuje też inne działa-
nia skierowane do mieszkań-
ców. Jednym z nich jest co-
roczne „Śliwobranie” – rodzin-
na impreza plenerowa, podczas
której ma miejsce wspólne
zbieranie śliwek i smażenie
powideł. Wszystkie działania
fundacji w przemyślany sposób
nawiązują do miejscowej tra-
dycji, zwyczajów, a także faktu
że to tu, nad lednickim jeziorem
powstawała Polska.

Jan Stylka postanowił podjąć
starania o uratowanie  z ru-
iny dworu Brzeskich w Jabł-

kowie i oddanie go w posiada-
nie lokalnej społeczności, jak tyl-
ko zobaczył ten obiekt. Pienią-
dze na realizację tego pomysłu
fundacja otrzymała z Programu
Rozwoju Obszarów Wiejskich
2007-2013, z działania „Odno-
wa i rozwój wsi”.

Pragnienie poprawienia sy-
tuacji wiejskich rodzin i dzieci  
w popegeerowskich wsiach za-
owocowało powstaniem  w 2002
roku fundacji, której wraz z cór-
ką jest fundatorem. O pomoc
do niej zwrócili się nauczyciele
z wiejskich szkół zagrożonych li-
kwidacją. Teraz fundacja z po-
wodzeniem prowadzi sześć
szkół podstawowych  i wiejskie
przedszkola. 

W 2007 roku fundacja kupi-
ła od Agencji Rolnej Skarbu
Państwa dwór wraz z przyległym
parkiem w Jabłkowie. Ma on
pełnić funkcję centrum kultury
ludowej, w którym będą odby-

We dworze na ludowo 
Dobry pomysł, wytrwałość w jego realizacji i pieniądze to recepta na sukces 
– twierdzi Jan Sztylka, prezes Fundacji Pomocy Dzieciom Wiejskim.

Prezes Jan Sztylka ze współpracownicami na ganku uratowanego dworu w Jabłkowie.
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wały się wystawy, koncerty,
spotkania, prelekcje i zajęcia ar-
tystyczne. To tu młodzi ludzie
będą rozwijali swe artystyczne
talenty. Na razie, dzięki projek-
towi dofinansowanemu z unij-
nych pieniędzy, wykonana zo-
stała elewacja, okna i drzwi, ta-

ras oraz główne wejście do
dworu. Na szczęście zachował
się piękny drewniany ganek 
i oryginalne drzwi wejściowe,
które zostały odrestaurowane.  

Wykonanie tych prac koszto-
wało ponad 713 tys. zł. Funda-
cja, podobnie jak wszyscy po-

zostali beneficjenci działania
„Odnowa i rozwój  wsi”, może
otrzymać tylko 75 proc. kosztów
kwalifikowalnych i nie więcej niż
500 tys. zł. Pozostała część  bę-
dzie pochodziła ze środków
własnych organizacji. Z ze-
wnątrz dwór wygląda już repre-

zentacyjnie. W środku trwają
prace remontowe. Skute są
wszystkie stare tynki, wyburza-
ne   postawione przez kolejnych
lokatorów działowe ścianki, wy-
mieniane stropy. Na parterze, na
piętrze i poddaszu trwają prace
remontowe. Ich koszt finanso-
wany jest ze środków fundacji.
Trwający remont  nie przeszka-
dza w  prowadzeniu w suterenie
dworu zajęć świetlicy wiejskiej,
które rozpoczęły się w lutym
2010 roku i odbywają się co-
dziennie od godziny 14 do 18.

Fundacja i zgromadzeni wo-
kół niej ludzie są bardzo aktywni  
w pozyskiwaniu funduszy na
realizację kolejnych pomysłów.
W zeszłym roku odbył się 
w Jabłkowie I Międzynarodowy
Przegląd Zespołów Ludowych.
Wniosek na jego dofinansowa-
nie złożony został w naborze do
„małych projektów” w LGD 
Dolina Wełny w ramach reali-
zacji Lokalnej Strategii Rozwo-
ju, finansowanej z programu 
LEADER. 

Debata o rozwoju
O przyszłości programu LE-
ADER po 2013 roku dyskuto-
wali 18 i 19 kwietnia w Roko-
sowie przedstawiciele lokal-
nych grup działania. Wielko-
polskie spotkanie było jedną 
z szesnastu wojewódzkich de-
bat, podczas których jej
uczestnicy starali się odpo-
wiedzieć na pytania związane
z wpływem programu LEADER
na rozwój obszarów wiejskich.
Jednym z analizowanych za-
gadnień była możliwość prze-
kazania kompetencji zarząd-
czych i płatniczych na najniż-
szy szczebel, czyli do LGD 
w kolejnym okresie progra-
mowania po 2013 roku. Or-
ganizatorem debaty był Se-
kretariat Regionalny Krajowej
Sieci Obszarów Wiejskich.

Coraz piękniej 
81 projektów (4 po terminie)
wpłynęło w II edycji konkursu
„Pięknieje Wielkopolska Wieś”.
Przygotowały je organizacje
pozarządowe. Dotacja na re-
alizację projektu może wynieść
nie więcej niż 20 tys. zł i sfi-
nansować nie więcej niż 75
proc. kosztów jego realizacji.

Nowe szanse 
Do 2 czerwca każda gmina,
która zgłosiła swoje sołectwa
do udziału w Programie „Wiel-
kopolska Odnowa Wsi”, może
złożyć aż 6 projektów. W dru-
giej edycji konkursu pn. „Pięk-
nieje Wielkopolska Wieś” so-
łectwo może otrzymać nawet
45 tys. złotych, z czego w I eta-
pie 5 tys. złotych na opraco-
wanie dokumentacji, a pozo-
stałą kwotę w II etapie na re-
alizację projektu. 

Ryby i pieniądze
28 lutego dwie lokalne grupy
rybackie podpisały umowy na
funkcjonowanie. Nadnotecka
Grupa Rybacka z siedzibą 
w Pile otrzyma na funkcjono-
wanie 690 tys. zł, a Lokalna
Grupa Rybacka 7 Ryb z sie-
dzibą w Wągrowcu – 440 tys.
zł. Trzecia z wielkopolskich
grup – LGR Warta-Noteć z sie-
dzibą we Wronkach podpisze
umowę w kwietniu. 

Agrotravel
W dniach od 15 do 17 kwiet-
nia osiem LGD z Wielkopolski
wraz z Sekretariatem Regio-
nalnym Krajowej Sieci Ob-
szarów Wiejskich uczestni-
czyć będzie w III Międzynaro-
dowych Targach Turystyki
Wiejskiej i Agroturystyki 
w Kielcach. 

PROW – ekspres
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WOJEWÓDZKA RADA BEZPIECZEŃSTWA RUCHU DROGOWEGO W POZNANIU
www.brd.poznan.pl

„„BBeezzppiieecczzeeńńssttwwoo  ww  RRuucchhuu  DDrrooggoo--
wwyymm””  ttoo  tteemmaatt  sseemmiinnaarriiuumm  zzoorrggaannii--
zzoowwaanneeggoo  99  mmaarrccaa  pprrzzeezz  MMiinniisstteerrssttwwoo
SSpprraaww  WWeewwnnęęttrrzznnyycchh  ii  AAddmmiinniissttrraaccjjii..  

Reprezentujący Polski Związek Mo-
torowy: Robert Werle – przewodniczący
Głównej Komisji Bezpieczeństwa Ru-
chu Drogowego  ZG PZM, Piotr Mon-
kiewicz, Wiktoria Laskus, Ewa Osta-
szewska, przedstawili prezentację do-
tyczącą edukacyjnej roli ogólnopol-
skich turniejów: Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym, Młodzieżowego
Turnieju Motoryzacyjnego oraz Turnieju
dla Uczniów Szkół Specjalnych i Ośrod-
ków Szkolno-Wychowawczych.

Uczestnicy seminarium podkreśla-
li konieczność zaktywizowania działań

Ministerstwa Edukacji Narodowej w za-
kresie bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym. Postulowano m.in., aby zwy-
cięstwa w turniejowych eliminacjach
były traktowane na równi z wynikami
konkursów i olimpiad przedmiotowych.

Organizacja turniejów wpisuje się 
w ustanowioną przez ONZ w latach
2011-2020 Dekadę Działań na rzecz
Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym 
(o czym więcej w następnym wydaniu
„Monitora”). 11 maja, w dniu inaugu-
racji dekady, wszystkie Stacje Obsłu-
gi Samochodów PZM i sfederowanych
klubów zapraszają kierowców, by bez-
płatnie sprawdzili siłę hamowania 
i ustawienie świateł w swoich samo-
chodach.                                   PPMM

Rola turniejów BRD
OO  ssaammoocchhóódd  nnaalleeżżyy  ddbbaaćć  pprrzzeezz  ccaałłyy
rrookk..  JJeeddnnaakk  ppoo  zziimmiiee  sszzcczzeeggóóllnniiee  ppoo--
wwiinnnniiśśmmyy  zzaaiinntteerreessoowwaaćć  ssiięę  jjeeggoo  ssttaa--
nneemm  tteecchhnniicczznnyymm..

Podczas zimy przez kilka miesięcy
nasz pojazd wystawiony był nie tylko
na fatalne warunki atmosferyczne, 
ale też na działanie soli czyniącej wiel-
kie spustoszenie. Przygotujmy za-
tem nasz pojazd do bezpiecznej 
jazdy.

Zacznijmy od wizyty w myjni, biorąc
pod uwagę to, że nie tylko nadwozie
wymaga pielęgnacji. Pamiętajmy o
podwoziu, które niszczy nie tylko
sól, ale czynią to także śnieżne mul-
dy. Często powłoka antykorozyjna
musi być uzupełniona.

Sprawdźmy stan wszystkich ele-
mentów gumowych, uzupełnijmy pły-
ny i gdy temperatura średniodobowa
wyniesie około 7 stopni Celsjusza, wy-
mieńmy ogumienie. 

Zimą znacznym uszkodzeniom
mogą ulec wycieraczki, które nie są
przystosowane do odladzania szyby.
Wymieńmy ich gumowe pióra, gdyż
dobra widoczność to nasze bezpie-
czeństwo. 

Pogoda sprzyja wiosennym prze-
jażdżkom, podczas których możemy
sprawdzić działanie wszystkich ukła-
dów i stan przygotowania pojazdu. 
Po takim sprawdzianie, jeśli tylko
stwierdzimy usterki, nie zwlekajmy 
z ich usunięciem, nawet jeśli zajdzie

konieczność odwiedzenia wyspecja-
lizowanego warsztatu. Niektórych
testów czy napraw, jak np. ustawie-
nie zbieżności, sprawdzenie siły ha-
mowania, działanie amortyzatorów
bądź ustawienie świateł nie wyko-
namy we własnym zakresie.

Po zimie możemy stwierdzić w na-
szym samochodzie np. luz w układzie
kierowniczym, cieknące przewody,
zniszczone wycieraczki, olej silnikowy
nadający się jedynie do wymiany. Nie
wolno tych objawów ani usterek lek-
ceważyć. 

Wiosna to najlepszy czas, aby przy-
gotować samochód do bezpiecznej
jazdy. PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz  

AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii

Przygotuj samochód na wiosnę

WW  mmiinniioonnyymm  rrookkuu  zz  ppoommooccyy
WWoojjeewwóóddzzkkiieeggoo  OOśśrrooddkkaa  RRuu--
cchhuu  DDrrooggoowweeggoo  ww  PPoozznnaanniiuu
sskkoorrzzyyssttaałłoo  ppoonnaadd  4400  ppllaaccóówweekk
oośśwwiiaattoowwyycchh,,  zz  PPoozznnaanniiaa  ii  ookkoo--
lliicc..  

Poznański ośrodek – podob-
nie jak pozostałe WORD-y – re-
alizuje swoje zadania statuto-
we, związane m.in. z propago-
waniem bezpieczeństwa ruchu
drogowego, ukierunkowane na
oświatę i profilaktykę, przede
wszystkim wśród dzieci i mło-
dzieży szkolnej. W przedszko-
lach tworzymy kąciki wycho-
wania komunikacyjnego dla
najmłodszych, szkołom poma-
gamy organizować miasteczka
ruchu drogowego oraz pra-
cownie wychowania komuni-
kacyjnego. 

W trosce o bezpieczeństwo
dzieci i młodzieży, Marek Woź-
niak – marszałek województwa
wielkopolskiego, przewodni-
czący Wojewódzkiej Rady Bez-
pieczeństwa Ruchu Drogowe-
go, we współpracy z podległy-
mi WORD-ami, zamierza kon-
tynuować działania edukacyjne
i profilaktyczne w zakresie 
bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego w placówkach oświato-
wych.

Ogłoszona 10 lutego 2011 r.
w Dzienniku Ustaw Nr 30, Usta-
wa z dnia 5 stycznia 2011 r. 
o kierujących pojazdami wpro-
wadza szereg zmian w organi-
zacji zajęć i egzaminów na kar-
tę motorowerową i rowerową.
Zmienione przepisy, dotyczące
motoroweru, wejdą w życie 
w 2013 roku (nowa kategoria
prawa jazdy AM); natomiast
proponowane rozwiązania, do-
tyczące karty rowerowej, będą

obowiązywały od 10 lutego
2012 roku.  

Nowe przepisy regulują m.in.
zasady współpracy szkół 
z WORD-ami, dlatego też zwra-
camy się do placówek oświa-
towych z Wielkopolski z prośbą
o przesyłanie informacji na te-
mat działalności w zakresie
edukacji bezpieczeństwa na
drodze. Możecie Państwo wnio-
skować o pomoc przy organi-
zacji pracowni wychowania ko-
munikacyjnego, miasteczka ru-
chu drogowego czy zakup po-
mocy dydaktycznych. Chcieli-
byśmy przy rozpatrywaniu proś-
by poznać, w jakim stopniu 
w planie pracy szkoły uwzględ-
niono wykorzystanie – podczas
zajęć – przekazanego przez
nasz ośrodek sprzętu, aby na-
sza pomoc była jak najlepiej
wykorzystywana w procesie
zdobywania karty rowerowej 
i szkolenia umiejętności bez-
piecznego poruszania się po
drodze. 

Kontynuowanie dotychcza-
sowej współpracy w zakresie
doposażenia pracowni wycho-
wania komunikacyjnego i or-
ganizacji miasteczek ruchu dro-
gowego będzie uzależnione od
efektywności prowadzonych za-
jęć oraz włączenia się placów-
ki do przedsięwzięć związa-
nych z propagowaniem tema-
tyki brd wśród niechronionych
uczestników ruchu drogowe-
go, zwłaszcza dzieci i młodzie-
ży szkolnej (konkursy, festyny).  

Korespondencję prosimy kie-
rować na adres: Wojewódzki
Ośrodek Ruchu Drogowego, 
Sekretarz Wojewódzkiej Rady
BRD, ul. Wilczak 53, 61-623
Poznań. �

Pomagamy szkołom

Od zawsze narzekamy na
zatłoczone ulice miast,
korki i brak możliwości

sprawnego przemieszczania
się, szczególnie w godzinach
szczytu. Od lat też władze mia-
sta, zarządcy dróg i policjanci
zachęcają do korzystania ze
środków komunikacji publicznej.

Argumentów przemawiają-
cych „za” jest wiele: niższe
koszty transportu, troska o eko-
logię czy też wreszcie pozbycie
się kłopotów związanych z par-
kowaniem, szczególnie w cen-
trum. Z całą pewnością do tych
argumentów chciałoby się do-
dać następujący: skrócenie
czasu przejazdu.

Pojazdy komunikacji publicz-
nej – tramwaje i autobusy – ko-
rzystają ze swojego rodzaju
uprzywilejowania. Ustawa pra-
wo o ruchu drogowym reguluje
między innymi postępowanie
kierujących wobec kierujących
autobusami, którzy wyjeżdżają
z oznaczonych przystanków na
obszarze zabudowanym.

Jej art. 18 stanowi: „1. Kie-
rujący pojazdem, zbliżając się
do oznaczonego przystanku au-
tobusowego (trolejbusowego)
na obszarze zabudowanym, jest
obowiązany zmniejszyć pręd-
kość, a w razie potrzeby za-
trzymać się, aby umożliwić kie-
rującemu autobusem (trolej-
busem) włączenie się do ruchu,
jeżeli kierujący takim pojaz-
dem sygnalizuje kierunkow-
skazem zamiar zmiany pasa

Ustępujmy autobusom
Jakie przywileje przysługują pojazdom komunikacji publicznej?

Ustępujmy pierwszeństwa autobusom ruszającym z przystanków, a wszyscy na tym 
skorzystamy.
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ruchu lub wjechania z zatoki na
jezdnię.

2. Kierujący autobusem (tro-
lejbusem), o którym mowa 
w ust. 1, może wjechać na są-
siedni pas ruchu lub na jezdnię
dopiero po upewnieniu się, że
nie spowoduje to zagrożenia

bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego”.

Niestety, przepis ten jest
często naruszany przez kieru-
jących, przez co wyjazd auto-
busów z przystanków znacznie
się opóźnia. Ciągły pośpiech,
brak poszanowania zapisów

prawa, a także brak wzajemnej
życzliwości sprawiają, że bardzo
trudne, a w okresach szczytu
komunikacyjnego wręcz nie-
możliwe jest przestrzeganie
przez kierujących autobusami
rozkładu jazdy. Winą za taki stan
rzeczy należy również obarczyć
kierowców autobusów, którzy
nagminnie, zaraz po wjechaniu
na przystanek, włączają lewy
kierunkowskaz, błędnie sygna-
lizując zamiar włączenia się do
ruchu, przez co wprowadzają 
w błąd innych uczestników ru-
chu drogowego. 

aasspp..  sszztt..  MMaacciieejj  BBeeddnniikk  
WWRRDD  KKWWPP  ww  PPoozznnaanniiuu  

Uniemożliwienie włączenia się do ruchu autobusowi sygna-
lizującemu zamiar zmiany pasa ruchu lub wjechania z zato-
ki na jezdnię z oznaczonego przystanku na obszarze zabu-
dowanym jest wykroczeniem spenalizowanym w art. 90 ko-
deksu wykroczeń, za które zgodnie z „taryfikatorem” policjant
może nałożyć grzywnę w postaci mandatu karnego w wyso-
kości 200 złotych.
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monitorujemy radnych

>> Czesław Cieślak:

Marzenia o energii

>> Zdanie „radny to brzmi dumnie”… jest prawdziwe,
zwłaszcza gdy się jest wybranym na kolejną kadencję.

>> Fakt, że Wielkopolanie nie znają radnych sejmiku…
wynika po części z winy mediów, które przekazują zbyt
mało informacji o radnych i o pracy całego sejmiku.

>> Podczas sesji sejmiku najczęściej siedzę obok… ko-
legów z klubu PSL i dlatego… nieraz wymieniamy uwa-
gi co do wystąpień radnych, zwłaszcza tych najczęściej za-
bierających głos.

>> Podczas sesji najbardziej lubię słuchać… rzeczowych
dyskusji, zwłaszcza krytycznych wystąpień radnych z opo-
zycji oraz wyjaśnień udzielanych przez marszałka i po-
zostałych członków zarządu województwa. Podoba mi się
też szybkość reakcji i riposty pana przewodniczącego Lesz-
ka Dymarskiego.

>> Nie wyobrażam sobie samorządu województwa bez…
sprawnego zarządu, i bez inteligentnej opozycji, bacznie
przyglądającej się podejmowanym przez koalicję decy-
zjom.

>> Gdybym był marszałkiem… To stanowisko przerasta moje
kompetencje, ale starałbym się tak kierować pracami za-
rządu i podejmować takie decyzje, by jak najmniej słyszeć
uwag ze strony opozycji.

>> Ostatni raz jechałem regionalną koleją… Nie pamię-
tam, mam zbyt mało czasu, by korzystać z kolei. Z Koła
do Poznania jeżdżę samochodem, to znacznie oszczędza
mój czas.

>> W szkole wołali na mnie… różnie, po imieniu, ale też 
z pewnością miałem jakieś przezwiska, jak to w szkole.

>> Jako dziecko marzyłem o… energii elektrycznej w domu.
Ponieważ mieszkałem na wsi, w której rolnicy nie chcie-
li założyć spółdzielni produkcyjnej, za karę pominięto nas
w instalacji linii energetycznej. Prąd w naszym domu po-
płynął, gdy miałem 19 lat, w 1965 roku.

>> W przeszłości myślałem, że zostanę… Od młodości ro-
dzice wyznaczyli mnie jako następcę w niewielkim go-
spodarstwie. Życie jednak stwarza wiele niespodzianek.

>> Ostatnio najbardziej rozbawiło mnie… Śmieję się ze zło-
toustych wypowiedzi naszych polityków.

>> Do szewskiej pasji doprowadza mnie… Staram się pod-
chodzić do wszystkich spraw, nawet najtrudniejszych, spo-
kojnie. Trudno byłoby  mnie doprowadzić do szewskiej pasji.

>> Dla poprawy nastroju… gram w brydża, zbieram grzy-
by. Lubię też spotkania w miłym towarzystwie.
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>> Czesław Cieślak
>> ur. 8 lipca 1946 r., Nagórki
>> prezes Okręgowej Spółdzielni 

Mleczarskiej w Kole
>> wybrany z listy PSL w okręgu nr 4
>> 15.182 głosy

Julian Graś został na kolejne
cztery lata sołtysem Kruszewa
i Bronisławek. Sprawuje tę
funkcję już od 20 lat (od ponad
30 jest radnym Rady Miejskiej
w Ujściu) i nie ma na niego
mocnych! W tajnym głosowa-
niu pan Julian uzyskał 96-pro-
centowe poparcie. Przeciwko
były tylko 4 osoby, a 2 wstrzy-
mały się od głosu. Jaką ma re-
ceptę na sukces? – Trzeba być
pracowitym i coś robić dla lu-
dzi. Pożyczać, nie odmawiać 
– tak rodzi się sympatia, za-
ufanie i szacunek – mówi. 

Ciekawe, czegóż to nie
chciał pożyczyć sołtys owym
czterem mieszkańcom sołec-
twa, którzy zagłosowali prze-
ciw niemu? Bo ci dwaj, co się
wstrzymali, pewnie jeszcze
mają nadzieję…

Tygodnik Nowy, 15 lutego 2011

papier  jest
cierpliwy

Czego nie
pożyczył?

Stała się rzecz straszna. By-
liśmy niedawno w uniwersy-
teckiej auli na dorocznym
rozdaniu nagród w konkur-
sie Wielkopolski Rolnik
Roku. Na mównicy pojawia-
ły się kolejne Bardzo Ważne
Osoby, potem na scenę
wkroczyli Wielce Utytuło-
wani Laureaci. W tle mieli
ekran, na którym obroty
czynił Siewca, a pierś i całą
resztę dumnie prężył Orzeł 
z regionalnego herbu. Sęk 
w tym, że z napisu na tymże
ekranie ktoś bezczelnie
buchnął jedno „l”!!!
Co prawda (trochę wbrew
tytułowi niniejszej rubryki),
nie znamy na razie wyja-
śnienia tej zbrodni dokona-
nej na Wielkopo(l)sce, jed-
nak na pierwszy trop już
wpadliśmy. Gdzie się po-
działo brakujące „l”? Wy-
starczy spojrzeć na zdjęcie
na tej stronie poniżej (dla ja-
sności dodajmy, że po an-
gielsku marszałek to mar-
shal, przez jedno tylko „l”)…FO
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wyśledzone

www

zakodowane

Dla idących z postępem i wy-
godnych (leniwych?) poniżej
zamieszczamy zakodowane
namiary na Urząd Marszał-
kowski Województwa Wielko-
polskiego i na naszą redakcję.
Wystarczy te kody wgrać przy
pomocy specjalnej aplikacji w
komórce i  od razu można do
nas zadzwonić (na co, rzecz ja-
sna, już się cieszymy…).

Dla konserwatystów te
same informacje publikujemy
obok, w redakcyjnej stopce 
(a na telefony od nich cieszy-
my się w równym stopniu…).

podpatrzone

Marshal’s guitars?
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